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GREI SER 

prezydent senatu gdań­
skiego ma ustąpić ze 
względu na nieporozumie· 
nla z gauleiterem For-

WIECZORNY· ILUSTROWANY. PRIMA DE RIVERA 
syn b. dyktatora Hiszpanii 
według krążących pogło· 
sek schwytany został przez ROK XIV. I --------- --····------------r--~---Nr. -285 PONIEPZIALEK. 12 PAŻDZIERN. 1936. -. .c.'.'~A iu ui.{OSZY 

sterem- wolska rządowe. 

KATASTROFA ŻYWIOŁOWA NA FILIPINACH 
Tajfun spustoszył Qr!Jpę wysp. - W kilku prowincjach zmyte zos­

tały z powierzchni cale wsie. - Olbrzymie rozmiary powodzi 

% DJes6ranvc;li OJód 0Jęlo11Jiono dolu.:li"~as 500 'łOJlofl 
MANILA, 12 października. w prowincjach Nueva Beija i Pampana r 500 zwłok oraz o 400 zaginionych, któ- I znaczne. Połączenia telefoniczne z oko· 

(PAT) W dniu wczorajszym została cale wsie zostały zmyte z oowierzcbni · rzy prawdopodobnie zatonęli. j licą, nawiedzoną przez tajfun są przer· 
nawiedzona grupa wysp Luzon przez ziemJ. 1 Powódź zatopiła również całe stada wane. Liczba ofiar w ludziach rośnie z 
katastrofę tajfunu, o sile nienotowanej Dotychczas donoszą o znalezieniu bydła. Wyrządzone straty są bardzo każdą godziną. 

=~~~:=:~:a:r; !r.".t4:~ 1KRWAW.E ZAJS' CIA W LONDYNIE· wody w zatoce Manili oraz wylew rzek. 
~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~' . 

Kombatąnci francuscy Do zaburzeń doszło również w innych miastach. -
w~y~!~o~~~~: ~~':!~~:C,1~~ po- Rząd zapowiada energiczną walkę z faszystami _. 

· partyjnych ' Londyn, 12 października. nie żydowskie. Na iednei z nich, Mile nie bardziej surowych metod, aby ukró· 
PARYŻ 

12 
ł.d i r 'k. (Pat) - Wschodnia część Londynu end Roade, zjawiła się nagle grupa około cić wybryki antysemickie w Londynie i 

• pa ze lll a. była wczoraj znowu widownią zajść. Po- 100 wvroslków w wieku od 16-18 lat, powstrzymać działalność faszystów w ca 
(PAT) Rada generalna paryskiego chód komunistów, którzy w ubiegłą nie- którzy wykrzykubc hasła antyżydow- łym kraju. 

związku b. kombatantów ł Ofiar wojny dzielę nie dopuścili do manifestacji faszy skie, zaczęli rozbijać szyby i rabować Do zaburzeń z powodu zebrań i ,;o-
na odbytym w niedziele zebraniu uchwa stów Mosley'a w tej samej dzielnicy, sklepy, chodów faszystów doszło wczoraj takfa 
lila porządek dzienny który głosi• B· przelszedł na oj!ół spokojnie. Policja skon Zanim policja przybyła, zdcmolowa- w Liverpoolu, .Edi,nburf;!u i Bradfordzie. 

' • " centrowała około 5.000 ludzi. Usiłowania no 25 sklepów żydowskich. Pobito f.-yzje I · Londyn, 12 października. 
kombatanci paryscy zaldinafa wszyst„ 1 faszy$l6w sprowokowatJ.ia starć z ko11tu ·a żyda, nazwiskiem Jelen, którego wrzu (Pat) - W czasie wczorajSJzej manile 
kich Francuzów o ooham<>wanłe na- nistami nie udały się. . cono do jednej!o ze sklepów, tłuką-.: szy- stacji antyfaszystowskiej, zorganizowa­
miętności partyJnych i bratnie zJedno- Policja udaremniła te próby, ale gdy bę wystawową. Samochód, któr"' , tfił nej przez komunistów władze policyjne 
czenle się w obliczu wzrastaiącego nie- cała siła policyjna skoncenlr'>wana była przed tym sklenem podpalono. Zanim dokonały 14 aresztowań. 
[; l 'st t „ w parku Victoria, J!dzie komuniści od- policja przybyła na miejsce zajść, wszyA W Beafield odbyła się wczoraj mani-

ezp eczen wa z zewna rz • byli szerel! wieców, oraz na ulicach, któ scy ich sprawcy zdołali uciec w cie.n~o· · festacja faszystowska. W starciu ze zwo 
rymi przeciąJ!ał pochód, zaniedbane zu- , ściach. lennikami stronnictw lewicowych kilku 

Naprężona sytuacja pełnie ochronę innych ulic, zwłaszcza Zajścia te oburzyły całą prasę angiel-1 manifestantów zostało rannych. 
na pogranic~u sowiecko- tvch, JEdzie mieszczą się sklepy wyłącz- ską. Prawdopodobnie rząd użyje obec-

~~n:i~~r:2k~~ździernłka. .z .. aci.ate walki na froncie Oviedo 
(PAT) W związku z incvdentami na 't 

granicy mandżursko • sowlecklej, pO• Ili re1·on1e Huesca wosskił rz=-dowe zniszczyły canfrał0 Błe"fryczn=-
sterunki wojskowe oo obu stronach zo- W I 'I U 't Il 'I 
stały wzmocnione. Barcelona, 12 października. I tego prądu elektrycznef!o miasto Sabina I ców buntu wojskowego, . który wybuchł 

w niektórych mle)scach wolska (Pat) - Komunikat· urzędowy donosi, I nico1 Fene)!ue, Escuer i Gabin oraz prze w dniu 19 lipca w tym mieśde. z pośród 
że na odcinku północnym w rejonie Hu- rywając pracę w wytwórni materiałów oskarżonych 12 skazano na karę śmierci 

mandżurskie i sowieckie, wedłuit in{or- esca oddziały katalońskie dokonały wy-

1 

wybuchowych w Sabinanico. 24 na dożywotnie więzienie oraz 11 na 
macii Reutera, dzieli przestrzeń zaled- padu i zniszczyły centralę elektryczną w Jak donoszą z Gerone, trybunał lu- kary więzienia od 8 do 14 lat. . 
wie kilkuset metrów. Svtuacja Jest na- Viescas Pilonas, pozbawiając wskutek dowy sądził w dniu dzisiejszym przywód- Madryt, 12 października. 
prężona. (Pat) - Ministerstwo wojny ogłasza 

następujący komunikat: Oddziały rządo­
we atakują w dalszym ciągu Oviedo, 
zadając powstańcom ciężkie straty. Tragiczna śmiert 

polskich górników we Francji 
Lille, 12 października. 

(PAT) Na skutek p·rzedwczesnego 
wybuchu naboju dynamitowego w ko­
palni w ttersin-Coupigny dwaj górnicy 
Polacy Józef i Florian Ciesielscy ponie­
śli . śmierć na miejscu. 

Rexiści chcą obalić rząd 
Szczegóły porozumienia z nacjonalistami flamandzkimi 

Bruksela, 12 października. J ski w Walonii. Oba te języki obowiązu­
(Patl - Porozumienie zawarte mię-

1 
ją w Brukseli. 

dzy rex~stami a nacjonalistami flamandz- W. edług obiegających pogłosek, re-
kimi zawiera następ.ujące punkty: xiści dążą równie.ż do porozumienia z 

1) Nienarusa:alność monarchii i jedno· pewnymi osobistościami prawicy oraz z 
ści narodowei. pośród liberałów i umiarkowanych socja 

2) Decentralizacja niektórych gałęzi listów. - Dążą oni do stworzenia więk-60 ering urzędowat będzie administracji, zwłaszcza w dziedzinie szości wystarczającej do obalenia rządu. 
Pod Zl·emią oświaty publicznej. i podczas zbliżającej się sesji parlamen-„. · · 3) W sprawie językowej: język Da-'. tarnej. 

Nowy gmach dcwód<łwa floty mandzki obowi,zuje we Flandrji, francu-
powietrinej · 

w MonachiumS:;!~,a~~::eź~~i~b!:ie' Przemysł wojenny w Anglii 
w gwałtownym tempie prace przy budo- n§e b~dzie upuós•wowriong 
wie wielkiego gmachu, w którym pomie-
szczone są biu1'a naczelne~o dowództwa Londyn, 12 oaździern~ka. Komisja ma wystąpi1ć również z pew-
powietrzinych sił zbrojnych. W ~machu (PAT) Reuter dowiaduje sie z miaro- nymi propozycjami zmian w obecnym 
tym będzie urzędować minister Goering. \fajnego źródła, iż specjalna komisja, systemie produkcji. 

Na froncie południowym, da odcinku 
Pozo Blanco Ariewde, w prowincji Kor-­
doby, woj1ska rządowe pos:męły się w 
kierunku północno-wschodnim, zmusza­
jąc powstańców do cofnięcia się. 

Artyleria rządowa wykazywała oży· 
wioną działalność na frontach północ· 
nym, aragońskim oraz w dolinie Tagu. 

Teneryfa, 12 października. 
(Pa) - Wedłu~ komunikatu nadane­

go przez Radioclub - Teneryfa, samolo­
ty powstańcze rzucały nad Madrytem 
odezwy, nawołujące obrońców i miesz­
kańców stolicy do poddania się. 

Na froncie Talavera powstańcy zaję­
li Escaladajo. Kolumny rządowe zaata· 
kowały San Martin de Valde Iglesias, 
ale zostały odparte z powaroymi strata­
mi. Do Talavera przybył płk. Yague, któ 
ry objął dowództwo nad wszystkimi woj 
skami na tvm odcinku. 

Olbrzymi kompleks budynków b~dzie rozpatrująca zagadnienie produkcji bro- Londyn, 12 oaździemika. 
się wznosić na wvsokość czterech pięter ni przedstawiła rządowi sprawozdanie Jak wiadomo, Anglia przystąpiła do Katastrofa W kopalni 
Równocześine iec4iak dolne, kilkupiętro- wraz z wniioskami. gwałtownego zibrojenia sie· Obecnie • „ • • 
we kondy~nacje ukryte będą pod ziemią Komisja wypowiedziała sie rzekomo \Vtadze angielskie wydatv zezwolenie1 JaponSkleJ 
Będą to schrony zbudowane ze stali i i j:.dnomyślnie przeciwko uoaństwowie- zatrudnienia kobiet i dziewczat powy-1 TOKIO 12 października. 
betonu. . . . . I ni~ prze!"ysłu w?i~nnego, ied~akże w~- że~ lat 18 w fabryka~h .amunicii-, Pm- (PAT) W kopal~i Fukueka (prow. 

,W razie wo1ny wszystkie bmra będą I razono 1ednoczesme pogląd, tz w razie 1 CUJą one przy napełrnamu granatow ma- · Kinshu) w południowej Japonii zdarzyła 
natychmiast przeniesione do schronów l wojny rząd powinien niezwłocznie objąć : teriatem wybuchowym- Jest to najbar-

1 
się katastrofa przy czyin z 155 pra. cują. • 

podziemnych, gdzie praca będzie sie mo całkowitą kontrolę nad produkcją broni j dziej niebezipie·czna praca w fabrykach j cych w szybi~ górników zdołano urato-. 
gła odbvwać bez przeszkód. ł :zaa.n.qaż<>wanymi .w- nłeJ ·k.!lP.i~~ła~ I amunic~ · · , wać iedyoie 46. ' ' · 
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• • • • Przeprowadzka c~łego miasta 

IJD~ l lu lml 11~ lml ~rl! i J M :iso~:ta~:::0u~J~~~adnoścl 
(sb) Niezwykła „przeprowadzka" z.o· 

• w~~sc~01:i~~~a~yn~~~~~YTur~~a~~: 
Kl·erowca samochodu u k. d ·at stanowili przenieść swe domostwa. 

• „ znany wyro Iem Są U za war@ a ••. - Tarbes le.ży na południu Francji. Mia-

Wrog1e stanowisko władz i społeczeństwa wobec nowego 1:~t tli:r~g:z~:~;,tkó'C:~~~!k~e~~~~ec~~yni! 
środka lokomocji, który zdobył cały świat ~:lv;In~e s~z<lif~:t:/1!~ f~~~feed:rstj; 

(sb) Sensacją Paryża jest ~SJ?ania~a I Paryżu. Pewie!1 arystokrata został u-1 dze francuskie do aut świadczyć mo-' tJ:ąba po~i~trzna, która uis~czv :WSZJ'·st~ 
wystawa samochodowa. Zna1duJą się bezwłasnowolmony przez swą rodzi- że inny wYrok. który zapadł przed są- ki~ budynki. Huragan w cią.~~ jedncg 
na niej wspaniale maszyny, jakich <l!o- nę z tego P?W~du. że był niepoczytalny., dem w Paryżu. Za pr~eieoh~nie pary d~ia ~z_v ow~ce 10-letme1 ~:~l 
tychczas nikt nie oglądał. Wytwórnie W uzasadmemu wyroku są1d podał, że gęsi skazaoo szofera na oaiszkodowa- mi~szkan~o:w·. Niezvrykłv~ .tym . ~j · . 
samochodowe z całego świata wYSta- arystokarta ów jest niewątpliwie nie- nie w następującej wysokości. Za gęś 7 ~kiem za1ęh się uczei:-i. ~„wvierdzih om. 
wily najnowsze swe modele. Między poczytalny, czego najlepszych dowo- franków, za gąsiora 7 franków, za jaia, ze ~rzyczyną pows~a1ą7y:~ ~tale i t~~~ 
innymi sensację budzi wspaniały wóz dem Jest fakt, że używał wozu mecha· które ewentualnie złożyłaby owa gęś powietrznych są, wxe~e ~łcza P a eki 
0 lir1iach aerodynamicznych, który z nicznego, zamiast powozu konnego. 7 franków i za pisklęta, któreby się e· k~ar~we~, ~tore zostały ?rzez rz 
tylu podobny jest do ogona ryby. Wóz W kronikach policyjnych znajduje wentualnie z nich wykluły 7 franków - l!ors~;e namesi?ne .w _okolice T~rb:t 
ten otrzymał nazwę się protokul z 1898 roku, w którym pe- 02ółem na 28 franków.„ Radioakt~'t'. L2,ll piasek 11.ałado~ie . ę 

„Modelu 1940 roku". wien paryżanin, nazwiskiem Le Roux Nawet znani krytycy literaccy wy- elek!rycznoscią 1 powodu1e po W'Stan~e 
N ób zameldował komLsarzowi policji, że stępowali ostro przeciwko motoryzacji, specJalne.~o. g~t~ku chmur._ Następuje 
1 

ie spos · opisać wszystkich sz.cze- wraz żoną i dziećmi omal nie został za- uważając, że samochody są zaprzecze- v.;zirost ctsmer:ia i w rezultacie wytwarza 
gółów technicznych wYStawionych wo mordowany przez człowieka, który niem wszelkiego artyzmu i ludzie o się trą,~a po_wi:trzna. . 
zów, warto jedynie przypomnieć, w ja- siedział w mechanicznym wozie. Le wyższe1· inteligenc1'i i kulturze nie po- Pomewaz me ma sposob1•1 zaradze.n~a 
kich warunkach odbywały się dawniej ł dz ł ·ć 
wystawy samochodowe Jeszcze przeid' Roux groził, że od tego dnia będzie sta- winni korzystać z teg-o środka lokqmo-, tej klę~ce, w a. · e p~stanow1 Y prz~·n~est 
50 laty nie c· t : · · · le uzbrojony w rewolwer i będzie strze cji W pismach humorystycznych za- całe miasto. Zost.ame ono przesumę e 
szym powoJ:!~re~ si~ one ~g~mn~eJl lał w koła samochodów, by Je zatrzy. mi~szczano „wesołe wynurzenia" roz- na od.lei!ł'Ość około 1.0 ~ilometr.ów. Prze-

tk. h · . amoc Y mać. maitych autorów którzy przepowiadali prowadzka rozpocznie się :ia wiosnę przy 
przez wszys ic uwazany za maszynę p f k r· „ · . . h.ł · ·1 · · · · b d ł -< oku 
której lepiej unikać ' re e t po icJi parysk1e1 otrzymał ryc ie wyparcie mm z miast i u owę sz el!'óo r · 

... • „ wiele projektów, dotyczących chwYta· specjalnych szos dla samochodów. Prak 
~ała prasa fra!1cuska . rozwi1ała e- nia nieostrożnych automobilistów. Mię- tvka wvkazata. że to z czego kpili hu- Papieros mtrz~dtem zbrodnł 

nergiczną kampanię przeci>"ko samo- dzy innymi proponowano, aby policjan- moryści - sprawdziło się w zupełno-
chod_om. Nawet władze panstwowe by. ci byli zaopatrzeni w długie żerdzie z ścL W zachodniej .Eurnpie koń jest pra- Slatański Dian kupca tureckiego 
ły meprzychylne motoryzacji. gwoździami, którymi mogliby przebi- wie nieznany, a każde państwo szczyci który postc:nowił zgładzit swego 

Dowodem tego może być wYrok, któ jać opony samochodowe. się ze swych wsnaniafych autostrad. kc nkurtmta 
ry zapadł w 1883 roku przed - sądem w Jak usto·sunkowały się wówczas wta-

Jak stenotypistka została córk~ miliardera 
(sb) Kroniki policyjne mają do zano­

t·Jwania nową broń, której użyto do 
zgładzenia przeciwnika. Miedzy miesz­
kańcami Kairu Ibrahimem Mekkui a 
Massudem ttanna od wielu lat już pano­
wały nieporozumienia. Byij to kupcy i 

Król bawełny, angażu.ląc młodn dziewczynjp, przypomniał sobie stale ze sobą konkurowali. Wielokrot-
• j ~ ~ . ne próby pogodzenia się nie odnosiły 

romans z Je matką, którą poznał podczas wojny w szpitalu. - rezultatu. 

Błyskawiczna miłość i ślub na transatlantyliU . Przed kilku dniami w_res~cie.zjawił 
• • 1 się Massud w domu przec1wmka 1 zapro 

. (z) Ba1ka oznacza his~orję pi~k:ną, ale i ~iny w cór~ę miliardera, który. zabrał I szy prav:o małżeńskie nie dzi~ła tak panował mu ugodę. Mekkui zgodzU się 
m':'P:awdopo.d?b;ią .. J?zieci wierzą w !Ją własn.ym Jachtem do .~eryk1. szyb~o, .1ak ~ Ameryce, - kapitan ~d- /na zawarcie porozumienia. W czasie to­
ba1ki, .dorośli 1u~ ~ie1. . . ~to 1ak wygląda zyciowy „happy mówił. zycz?mu narz~czonych. Ponte-, warzyskiei rozmowy Massud poczę~to· 

A Je.dnak ba1k1 zdarza1ą się nawet w I end .„ waż me dah mu spokoju, za pomocą de-
1 
wał przeciwnika papierosem. Po za-

pozbawionym romantyzmu roku 1936-ym Drugą historią była miłość z pierw- ł peszy radiowej zwrócił się do konsula cią2nięciu się dymem papierosa Mekkuł 
Oto poniżej podajemy dwie takie bajki, szego wejrzenia. Bajka ta rozegrała się, amerykańskiego pierwszego portu, do 'padł nieżywy. 
które okazały się rzeczywistością: na transatlantyku w drodze z No:vego j którego statek miał zawinąć, ażeby j Przybyta policja zbadała papieros. 

Do eleganckiei;ro hotelu w Biarritz za- Jorku do Havru. Pewien młody tnży- przybył wraz z pastorem w celu doko-, Okazało się, że znaJdowat się w nim cjan 
jechał niedawno pewien bogaty Amery-, nier, zatrudniony w dużym koncernie! nania obrzędu. Pech chciał, że pastor kali. Jedno zaciągnięcie się dymem z 
kanin, który okazał się kró~em b~wełny I a.~erykań~~im, zauważył ~śród pa~aże-1 był ~a jęty i nie mós!ł o oz.naczonym; tego papierosa musiało spowodować 
z Nowe20 Orleanu. Po kilkudniowym tow trzec1e1 klasy - sam 1echał pierw-1 czasie przybyć do portu. śmierć. Massud podstępem zgłaidlztł orze 
pobycie zwrócił się do dyrekcji hotelu, szą - młodą rodaczkę. Wywarła na Młodzi byli w rozpaczy„. Wz.ruszonyl ciwnika. Osadzono go w areszcie. 
ażeby poleciła mu stenotypistkę, włada- nim badzo silne wrażenie, to też nie na- taką płomienną miłością, kapitan we-
jącą angielskim językiem. ~y~lając się a~i c~w!li, ~b~iżył się, do 1' zwał tą samą drogą pastora Cher~ourga .. ,,Latający" dozorca nocny 

Kandydatka na stenotypistkę zjawiła me1, pr~edstawił Slę 1„. OSWl~dczrł się.. Tym razem wszystko .złoży]o. ~lę, 'pO- c· . 
się. Początkowo p. Warrenos, zajęty dyik- Zna1omość ~rwała zal~~w1e _k~l.klt mi- l myśLnie i w luksusowe1 kabinie pierw· W i'HCago 
towaniem, nie zwrócił na nią uwagi. Na- nut, gdy młodzi post~n~wih skroc~c okr~ szej klasy odbył się ślub młodej pary, (z) Chicago, stolica gangsterów ame-
gle jednak, gdy spojrzał na nią, przerwał· zaręczy~owy. uąah się d9 kap1~a1?-a. 1 która dalszą drogę odbyła już wspólnie, rykailskich, posiada jedynego na świe-
pracę. ?oprosili, a~eby n1ez~oczn1e udz1ehł im jako podróż poślubną. cie „latającego" dozorcę nocnego, pii-

- Proszę mi powiedzie·ć ..:_ odezwał slubu. Kapitan był Niemcem - a w Rze oojąoego budynik:u tamtejszego banku 

się po chwili - iak się pani nazywa, ile ••••••~ '••••••••••••••••••••••••••••••••••••tt••••••••••H•••••• rolniczego. Ponieważ bank ten byt już 
ma lat i czy ma krewnych w Rouen. llllllliliWi!iH!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!llll!llllll!llllllH!lllillllll!l!l!ll!lli!li!lll!!'i!ll'l11llllill!i'.!! li lllllllllllllllllll niejednokrotnie terenem napadów rabun 

Piękna FrancuZ1ka odpowiedziała że kowych, obecnie gmachy te są rzęści-

nazywa się Dorette Bellier. liczy 19
1 

lat Banknoty drukow~ne Oil 11·s· c1· ~eh ściie ośwletlan~ w n.o.cy. P.rnez szer~~ r~· 
i że jej matka pochodzi z Rouoo; prz':d U U fl,ektoró~, umemozh~ia3ące zbhzam• 
laty wywędrowały do Londynu, gdzie 1 • • • • • się d? rnch os.obom m~p~wofanym. • 
matka utrzymywała się z lekcyj francu-jRzadk1e okazy p1emędzy słynnego kolekejonera ang1elsk1ev,o Rownoc~esnie unosi się nad ba11~1em 
skie~o. Przed 9-iu laty matka zmarła. ( ) . . . 1 • • • • f samolot, mieszczący w sobie „lataiące• 

W , A k . . z Pewien zbieracz ang1e,sk1, Cat- pochodzą z 1713 r. i opi1ewa1ą na 100 un go" dozorcę wyposażonego w karabia 
.owcz~s m?ry amn wygłos~ł .na- ling w m~ejscowości Avonmore, posia- tów szterl· Dalej zbiór zawiera szereg maszynowy: 

stępujące meoczkiwane _dl~ ~łodej dziew da kolekcję banknotów jedyną na. świe- interesujących okazów, m. in. wydany 
czyny uroczy~te przemow1en~e: . . cie. Skl:ada się ona bawi.em z okazów przez kolonię New York i opatrzony da. Podróż poślubna - P_oz~ohs~, ~oc.hane d~1eck.o, .ze ~i pojedyńczych, jakich prócz niego nie ta, 1772 r. banknot 5-funtowy, na któ-
będę mowił po 1mienm. Zda1e mi si~, ze! ma już nilkt- Zbiór obejmuje 27.000 roz- rym widnielą wizerunki kolonisty ame- b. gwiazdy ~kranu 
mam do tego prawo„ Przed. d'Wtldz1esitu maitych banknotów, których kolekcjo- rykańskiego i Indianina obok korony (z) Znana artystka filmowa Mary 
lat}'. poznałem bowiem two1ą matkę w• nowanie rozpoczął już pradziadek obec- i herbu brytyjskiego. Pickford _ która zreszta, od kilim lat 
sz?1talu polowym w R;o~en. Byłem nego właściciela. Wreszcie kolekcja p. Carlinga zawie- porzucifa ekran, będa,c WSJ>ólwlaściriel­
wowc~as młodym l?oruczmkiem, le~zy: Najstarsizy banknot pochodzi z Chin; ra wszystkie banknoty niemieckie, WY· ką dużej wytwórni filmowej __.:_ zdaz.vla 
łem s~ę t~m. po r.ame .od J!ran~tu. D~ięki zostiat on puszczony w obieg mniejwię- dane w czasie inflanc)i. się już pocieszyć po swym rozwodzie 
pełnej posw~ęcem~ op1e~e tw~1 m.atk1 ;"'Y cej przed 600 Iaty. W czasie tym druko- Niewątpliwi•e zbiór banknotów p. z Douglasem Fairbanksem ir. 
szedłei;n z mebezpiecz~nstwa. Nic dzi:w- wano banknoty na liściach. . Carlinga stanowi unikat, 'godny wid.ze- Jak donosi prasa amerykańska, Ma-
nego, ze pokochałem 1ą, a ona ocLpowia- Pjerwsze znaki obiegowe angielskie nia. ry zamierza wstąpić w naJ'bliz' szych 
dała mi wzajemnością. P~zeżyliśmy ze 
sobą wiele błogich chwhl. Nie zd.radz.i. R k d d A h bt• " • k- dniach w powtórny zwiazek małżeński. 
Iem jej jednak, że jestem żonaty, a gdy e or sę z1111ylfł IZOl!:.ICZD Wybrańcem jej jest Charles Rogers, 
dowiedziała się o tym od innych, bez W ~ U il popularny dyrygent zespołu .fazzowego. 
słowa · opuściła mnie. Usiłowałem usta- N" kl t Ś • 95 I t · b I • ł k Ponieważ jest on o 25 lat młodszy od 
lić, co się z nią później stało. Dowie.d.zia- iezwy · 3 uroczys 0 c • e nic so eniząn e wej narzeczonej, dzienniki dyskretnie 
łem się tylko, że wydała na świat có- (sb) Niezwykta uroczystość obcho- dzi!a ten dzień na zamkn znanego po-

1 
Przemilczają jego wiek 

reczkę i przeniosła się do Londynu - dzona była w tych dniach w Anglii. lityka angielskiego Lorda Littona i je- , Sama Mary Pickford dementuje wszel 
nie mogłem jej tam jednak odnaletć. Dwie siostry bliinlaczki obchodziły 95- ; go córki - Lady Balfour, a jej siostra kie pogłoski na temat swego zamlerzo­
Czy matka twoja ni~dv .ci nie mówiła, I lecie swych urodzin. Solenizantkami są 1 w Londynie. Lady Loch jest entuzjastką I nego małżeftstwa; przyzna.ie natomiast 
kto jest twoim oicem? dwie arystokratki angielskie hrabina filmu dźwiękc>;vego i samochodu, na- 1

1 
że w najbliższym czasie odb~dzie d/uż-

Zaskoczona DoreHe przyznała, że ,Litton i Lady Loch. Dotychczas nie za- tomiast nienawidzi telefonu. ,s~ą TJ?tlróż do f•trori.v. przy czvm od„ 
matka jej opowiedziała, iż była kiedyś : notowano w Anglii, by bliźnięta żyły , W salonach jej jeszcze dziś zbierają w1edz1 Londyn , Paryż, Rzym i Wiedeń. 
bardzo szczęśliwa, lecz szczęście to · tak dlui~o. 1 się przedstawiciele elity angielskiej. So- ! W kołach ciobrze poinformowanych 
trwało krótko. I ttr. Litton i La.dy Loch pobiły pod lenizantki - bliźnięta przez wiele lat by-, twierdzą jednak. :le bę&.zie to podróż 'po-

Epilo~ tego dziwne!lo spotkania byłłtym względem rc)<Ord. Iły damami dworu za czasów panowania,śJubna ex-gwiazdy i że na statku zam6-
niepraw~opodobn~, ~le l'.!radziwy: mała Uroc~ystość imienin obcho~zily one królowe) Wlktorll. "?'ione już są luksusowe kabiny dla pant 
stenotypistka zamieniła się w ct_ęp p po raz pierwszy osobno. Hr. Litton spe- ' - . i pana Rogers. 
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m~~~::~uv~:~~a::~~1~m Mussolini zdobył Abisynii: plenltl~Z~I 
Londyn, 12 październłka. k li h ~f l'lV b"" D nldaJ 

Pisma angielskie donoszą .i Assuncion SansacyJna ksl~żka gan. dB Bono o u SBG ~ypra~y , w.a ! I ni J.n•u • -
!eP~~~~;:~~wa wojny między Boliwią \UIOSi przakuplll ZOO IJSl~CY notalJłO\V BbłSYDSkl~h . 

W dniu wczorajszym pułkownik To- A B 1 ię lUŻ w ro 
ro, prezydent ·Boliwii złożył oficjalne Rzym, IZ październilka. De Bono stwierdza w pierwszym I 'Pisze 'l,le .ono - rozpoczą s . Ab bi· 
oświadczenie, w którym stwierdza, że Wielkie wrażenie wywołała we Wło rzędzie że zdobycie Abisynii zawdzie- ku 1933, kiedy otwarto w Addis - b e de 

-•-! B l' " P • ul ł h k · 'k któ k ł · b · czają Włochy nie swym zdolnościom. amłlasadę włoską. Na. czel~ am asa: Y. 
stosu111Ai o iwu z aragwa1em . eg Y ~~ecpółksa1~~ ~s1'ęO"~~s~ich.a aA~;o~e~cnj~ej militarnym, lecz sprzedaJnoścl Ablsyn- stanął ~uggero. ~ada.ntem J~go. brlo u 
ostatnio wielkiemu napręieniu. . t d b A"'bi „ ł k d czyków tworzenie w Abisynit ~ęsteJ s1e.c1 WY„ 

Na granicy odbywa się konce·ntracia 1es z O· ywca synu - marsza e e p. d . oidlbó''' Rt'opi' wiaidowców. w tym celu przydzielono 
wojsk. / Bono. - ra:w ZLWY „p l i... i .~ - mu dwuch oficerów rezerwy, którzy od 

Kurs dynara 40 tat przebywali w Abłsynłl i :PJ.,iau sto-

pozQstanie bez imlan Strzelanina na ·zabawie zw I rezerwistów ~~k~:u~~J:tą: ~s~':t~~lupr~~:~! 
· Białogród, 12 października. . mi szczepów abisyńskich i osobaJJ?-i, kt~-

(Pa t) ~Minister finansów w komuni- Najście członków Legionu Młodych na łokał.-Panlka na ulicy re odgrywały choćby naJmnieJ• 
kacie prasowym. za,pneczył kategorycz- Warszawa, 12 październiil{a. łów. . . . . sią rolę w życiu państwowym tego kra· 
n.ie pogłoskom, według których kurs dy- (w) _ Nocy dzisiejszej na ul. Chłod- Napastnicy rzucili się do uc1ec~k1, ju. Ambasada włoska wszystkich prze. 
nara jest zagrożony na skutek zarząd~eń nej powstała panika wywołana strzelani- gęstQ ostrzehwani przez goniących ich kupywała. Złoto PłYneło strumieniami. 
m.onetarnych francuskich oraz innych ną. Okazało się, iż w lokalu przy ulicy członków Zw. Rezerwistów. W ciągu kilku lat przekupiono 
krajów, należących do bloku złotego. Chłodrnei 22, odbywała. się i:abawa ta- Nadbiegł patrol policyjny i zatrzymał 200.000 Abisyńczyków. 
D t ł t k neczna zwifJZku ·rezerwistów. cztery osoby. Okazało się, ie są to człon Negus był dokładnie poinformowany 
' os a a a u $ercowego w perwinej chwili na tańczących na- kowie rozwiązanei;to p·rzez władze okrę- o działalności ambasady włoskiej, ale 

na wladomoSC o wygraniu padła J!rupa przybyłych młodych męż- gu podmiejskiego Le~ion.u Młodych, ~t6· nie był w stanie lei przechydzlałać. 
50 tys. zł.' c.zyz.., bjąc ich laskami, kfl.sitetami i ce- l'Zy dokonali napadu na członk6~ Zw1,z- Mussolini spodzie:v~t się natom~ast OPO'" 

głapił. Go&cie zaczęli uciekać w popło- ku Rezerwistów z zemsity za to., ze zw1ą: ru z jego strony, i hczył· na to, ie da m'1 
Warszawa, 12 października. chu, część jednak bawiących się przystą : zek ten zajął lokal po rozwiązanym l to pretekst do zbrojnego wystąpienia. 

(w) - Do jednego z bank6w w pół- piła do odparcia ataku, dając kilka strza i eksmitowanym LegiGnie Młodych. W jednym z li.stów do marszałka de Bo-
nocnej dzielnicy :Warszawy, przybył dziś • " n no Mussolini pisał: 

=~u;.żtv. ~~·=!i.= Zwłoki of lar katastrofy „Pourqum Pas ··•tak!~!~~~ ::y~t:n~"::;'.:r.n:~ 
3 proc. pożyic:zki budowlanej na pożyczkę • • • ·- Udzial „czarnych koszul w W'Y-

. koosolida.cyjną. • . • przyw1ezrnne zostały wczora1 do Paryża prawie abiisyńskiej - p~sat Mussolini 
t'Wi .miyśl obowłąZu1~ch pr~epl!łów, Paryż, 12 pa:tdziernika. uczonych I członków załogi „Pourquoi idlo gen. de Bono - będzi:e wdokumen-

urzędniczk~ bankiu. prz,1'zał:- l~tę wy- (PAT). W czo raj po polu dniu przy-! Pas" ustawionymi w . głównej nawie towaniem, że cały naród wloski popd.er~ 
granych P,OZYczek 1 stwierdziła, Z:ta°a .:a.1!- był do Paryża z Malo pociąg żałobny katedry do późnej godziny deillowały moje przedisdęwzi.ęcie. Oo dysp~zyc)l 
mer pOSlladan:y przez P· L. pa k 1~ ze zwłokami tragicznie zmarłych ucze-1 tłumy ludności. Wnętrze katedry przy- swej będzie nan miat 300.000 lud.z.1! 500 
przed dtoD: 1.:rz;wriJ'ana. w wyąo osc! stników ekspedycji polarnej do Charcot brano 4-ma wielkimi flagami o fran~q- samolotów i 300 SJtmochodów c1ęzaro: 
50"t00 d~ ł ':il e:~ Się 0 

wygr;ne! z dworca Montparnasse poprzez 1 skich barwach narodowych, splywaJą- wvch. Przed zakonczeniem pory desz 
~ad a · ~ do ~wowe A,11 

ulice miasta orszak żałobny z 22 trum-1 cymi ku trumnom ze sklepienia. czowej mu.si pan być w Addis A~ebie. 
J G:sid'ch1ony przy • nami podążał do katedry Notre Dame .. , Przy zwłokach ofiar katastrofy - Po zdobyciu Makalle - pisze w 

erozo • • • • Towarzyszyła mu eskorta strzelców „Pourquoi Pas'' przez całą noc zm~eni~ zakończeniu marszał~k. de ~ono - o-. ·Notatnik m1e1sk1 marynarki. Na chodnikach zgromadzity 1 się straż honorowa, którą spraw~Ją b. trzyn:atei:n od ~?ssohme~o rdepeszęMna: 
się liczne tłumy ludności w powadze i towarzysze dr. Cbarcot, delegaCJe b. stepuJ·ąceJ treśc1. „Ze zdobyciem a 

W sobotę wieczorem przedstawiciele nau- skupieniu. . kombatantów, stowarzyszeń nauko- kalle rota pańska w Afryce ~scbodn;feł 
czyclelstwa łódzkiego witali p. kuratora okrę- Przed trumnami tragicznie zmarłych . wych i harcerze.- jest skończona". Odpowiedziałem nie-
gu szkolnego Ambroziewicza. P. kurator oś- zwłocznie, że jestem z tego powodu bar-

wladczył, że w naibllższym czasie uruchomione Nowy rząd w ęgi· e rsk 1• dzo zadowolony. 
będą ośrodki praktycznych' zaJęć, przy czym miWm"mhfli&m1ii1Tll•••illllHHmnm••••••• 
5 ośrodków b~dzłe dla chłopców I 3 dla dzlew- Rezoluci· e kongresu 
cząt. !lremierrem •O§tal 10i n. ~aronu! 

•• k k k b ł ł . h fy' n szwaj carsk ich zw. zawodowych - . * Paryż, 12 paździemi a. I tórego te ę o ją genera piec o w 
W parku mlefsklm Im. Staszica nastąpiło (Pat) - Havas donosi z Budapesztu . stanie spoczynku Roeder, swego czasu Bern, 12 październLka. 

wczoraJ otwarcie Wystawy Spożywców. Wy- o utworzeniu gabinetu w następującym szef sztabu generalnego. (PAT) Kongres szwajcarskich ZWMąz-
stawa ta zorganizowana została w związku z składzie: Premier i minister rolnictwa Budapeszt, 12 października. ków zaw odowy,ch, zbierający się CO 

przypadaJącą 25-letnlą rocznicą Istnienia Po- Daranyi, przemysł i haindel-Bornemisch (Pat) --;- Nomina.ci:i min. Dar~nyi'ego trzy lata, uchwailił rezolucję na rzecz 
wszechnei Spółdzielni Spożywców w Lodzi wojna - gen. Wilhelm Roeder, cprawy na p1rezesa rady ministrów przy1ęta za- oibrońy narodowej wojskowej, 11:nspodar 
(dawniei Związku SpożYWców • .Społem"). weWftlętrzne <le KoZilla, zagraniczne - sbła ży.czliwie przeż całą niemal prasę czej, moralnej i poiszanowania przeko-

;**~ de Kanya, oświata - Homa.n, sprawie- i wszy,stkie stroI11I1ictwa polityczne, któ- nań religijnych obywate1i. 
Dnia 15 bm. w lokalu przy ul. Piotrkowskie) dliwość _ Lazar oraz finanse _..:.. Fasi- re spodziewają się, że p.olityka nowego Kongres sprzeciwił sie wszelkiej 

165, urzędować będzie dodatkowa komisja PO· nyi. _ W liście tej zaszły nieznaczne premiera spowoduje odpręzenie w atmo- wspótprncy z organiizac.iami lllib ugirupo 
borowa dla P. K. U. Łódź-Miasto I. Zgłosi" się ' tyllko zmiany w porównaniu z gabinetem sferze wewnętrzno-polLtycznej. waniami 

0 
tendencjach antvdemokra­

wlnni poborowi rocznika 1915 I starszych, któ- pr.emie.ra GOm.bosa a mian·owicie ustą- Premier Daranyi i jego rząd utrzyma tycznych, stwierdzając zarazem, że 
rzy dotychczas llie mają uregulowanego sto-, pił ministe.~ ha·ndl.d ;w'inclk.ler, zastąpio- niewątpliwie kier~ne~. polityczny, wy- stworzenie jednolitego frontu nie może 
sunku do służby woJskoweJ I zamieszkulą na ny przez minisfra przemysłu Bomem1sza l znaczony przez Gombosa. być bral!1e pod uwagę przez zwiazki za-
terenie z, 3, 5, 8, 9 I Jl kom. P. P. . i ministra obrony narodowej Somkutyy, wodowe. 

~~arna 1ueriw 1ue~nawi[ielowi iwiu~ów iawo~nWJ[~ 
wniesiona została przez firme Haebter. - Echa zebrania w gmachu 

fabrycznym po zakończeniu straiku okupacyjnego 
Lódź, 12 października. W dniu onegdajszym p. Małolepszy1·2s2. który mówi •. że kto wdziera sie do 

(k) Donieśliśmy ostatn. io, że firma otrzymał wezwa~e na rozpr~we sąd~- c~d~ego dofl!u, mieszkania, lokal~, prz~d 
Haebler (Dąbrowska 23) skierowała do wą, która odlbędz1e się w dmu 22 paz· s1eb1orstwa 1 t: d .•. albo. wbrew ządamu 
prokuratora skargę przeciwko kilkuna- dziernika r. b. na sali 8 Sądu Grodzkie· osoby uprawmoneJ mle1sca takiego nie 
stu swym rohotnikom, oskarżając ich r go w Łodzi. opuszcza - podle2a karze aresztu do 
teror, a mianowicie o zmuszanie pozo- P. Małolepszy oskarżony jest z art. lat 2. 
stałych pracowników do okupowania fa- rt•••••••tt••••••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••~•Mecee 

Napad ullczny 
Łódź, 12 oaździemtka. 

(gr) - Dziś o godzi'Ilie 5.30 rano na­
padn~ęty został na uUcy Radomskiej 
30-letni rlugo Alfonss, zam. przy ulicy 
Radomskiej 10. Odniós,t on 7 ran gło­
wy. Lekarz pogotowia Czerwonego 
K·rzy.ża przewiózł Alfonssa do szpitala 
im. Prez. Mościckiego. Za na·oastnika­
mi wdrożyła policja poszukhwainia. 

- W czasi·e bójki w domu orzy ulicy 
Obywatelskiej 4 odniosła kilka ram gło­
wy lokatorka tego domu. 31-letnia Ma­
ria Kaczyńska. Poszkodowanei udzie­
lono na miejscu doraźnej pomocy. 

bryki w lipcu r. b. ~ 

sen~~~j~~j ~~;~~~jj~~ tf;:n: H~::.~: Czy przegl~d dorożek bedzie odroczony I nie bę.~~:ź. s~a:~:::~nika. 
skierowała do urzędu prokuratorskiego Dorożkarze wnieśli memoriał do władz (k) Dowiadujemy się, że delegacja 

Podatek od siedzenia 

w Łodzi. stowarzyszenia resta:Uratorów interwen 
Po okupacji delegaci robotniczy Łódź, 12 październi.a których linij tramV\ajowych na pery- jowała w ministerstwie opieki społecz-

zwrócili się do dyrekcji firmy w spra- (gr). Władze miejskie wyznaczyły feriach miasta i 'Yres.zc_ie dług9trwały nej w sprawie zniesienia pod,atku od 
wie zwołania na terenie fabryki zgro- przegląd dorożek konnych od dnia 12 strajk kowali, lak1~rmkow ~ cieslł. siedzenia, pobieranego po godz. 12-ej od 
madzenia robotniczego. Firma nie miała do 16 b. m., przy czym do przeglądu Z tych względow dorozkarze uwa- każdego gościa. 
ża~nvch zastrze~eń i po upływi© Pół. g_o- stawić się ma około 200 drożek. . żają, że nie mogą stanąć ~ oznaczonym Delegacji oświadczono, że podatek 
dzmv do fabryk~ przybył przedstawiciel W związku z powyższym dorożka- terminie do przeglądu. Nie mogą bo- nie może być skasowany ze wzlędu na 
związku „f rn.ca' p •• Małolepszy. rze, zorganizowani w centralnym sto- wiem doprowadzić dorożek konnych akcję zwalczania bezrobocia. Natomiast 

~v~ekc.1a fmna .me chciał~ 2o Jednbk warzyszeniu właścicieli dorożek kon- do należytego . stanu, a nlewłaścłw!e ministerstwo nie ma nic przeciwko re­
wrmsc1ć: proponu1ąc robo~mkom, a ~ nych (Piłsudskiego 43) zwołali pasie- utrzymana d~rozka spowodować moze formi·e tego podatku. 
wezwah lnnetH~ przeds!awtclela związ_ dzenie na k ~órym omawiali swą sytua- utratę konces]i. Dl# żury . aptek 
ku Praca". Mimo to 1edlnak, p, Mało · ' b1 -· 'k dł d · z b · Ii bie t siąca osób po- · 

" d ł . d • dk b d nku 1 CJę. Zaro „„1 doroz arzy spa tY o m1- e ram, w cz y . . Nocy dzisiejsze j dyżurują następujące apteki: 
łepszv ~s~a się 0 ~ro 3 "kX nimum i wielu właścicieli znajduje się wzięli uchwałę, by zwrócić się do M. Kasperkiewicz - Zgierska 54, A. Rychter i 
prz"'nrnwia~ na z~hranm, robotnlf bw. z . często w obliczu ruiny. Największą władz miejskich z memoriałem o odro- i B. Ł?boda - 11 Lls topa~a s~ .. J . Zundelewic2 

Gdv wvcl10dd z budvnku a rv~ -- ! t · rl 'ć . d .. k utr yma- czenie przeglądu do następnego .-oku 1- i::1otrkowska 25, S. Bo1arsk1 1 .w. Schatz 
7 n P Q' () - 10de1:zlo d oń clwuch funk CJO- I l U<. nos maJą OJ oz arze z z . . . . . , 'Przejazd 19, Cz. Rytel - Kopernika 26, M L1-

·' "· '. 6 
1 ~ 1·' J:. k.tórzy spisali mu pro- niem zwierząt. Na zebraniu omaw1anałwzględme na kilka m1es1ęcy~ !P.iec _Piotrkowska 193, w. Kłoootowski i S-kil 

nan 11 sz w „o ic 1, , I buła również kw"'stia .l)ru,dl.uż.e;nia nie.- tRzgowska 147.);. 
toku~ ł " " . - - '-""' . 



_ #aD.a!-7U yyU1rL 
. flONmDZIAŁEK, dnia 12.-'° października 
12.03-12.401 Ześpół fortepia.n,oiw-V Ivory Ke).. i 
Karol K'llllm8.Q (płyty) 12A0-12.50: „o meiktó­
rych trtl~ciach :wychOIW'awczych" _ Up6ł-" 
f>:iad~ka ~ Charczew3lci'ej. 12.50 _: 13 oo; . Tc J?o.łudruowy. 13.00-14.00: Polskie pfe§­
. mu płyta u. płyta.), 14;00-14.57: Przerwa, 
14.57 - 15.00 Łó~zkio wiadomości giełdowe. 
15.00 - 15.15 W1ądomości gos~odarcze. 
15.15 - l/i.40 . Koncert reklamowy. 
15.40-15.50: lW1ersze dla dzi~ci - recytuje Zofiia 

~kulaka 
15.S0...:..16.05 Mwyka dla · dzieci (płyity), 
16.05-16.15: Utwory chara.kłervstyczne (płyty). 
16.15---16.30: „r;fowa pisownia" - „W:skazówki 

praktyczne - dr. Henryka Fridricha. 
16.30-17.05: Koncert Orkiestry Mandolinii.stów 

„Ha.lita" pod 4rr Kazimier.za Bo1'\oza-Toma­
szewskiego (z Kałioiwic). 

17.~17_~~: „Naprawa Rze_".,zyp<13poJiitej w XVI 
WJ.ekU ·_ - odozy.t dr. KuJlmierza Lepszego 
z · Krakowa.. 

17.20-,..17.50: Fritz Kreislerr Kwa.rtet '.A-moll w 
wy.k,oai.amu kwartetu smy02k, P. R, ' 

17.50-18.00: „Niedźwiedzie płacze, fak dzieci" _ 
pogadanka 'A Fiedlera (z Poznania). 

18.00-18 ~O: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16: W}adomogci aportowe ogólne. 
18.16.-18.20: W1adomo6ci sportowe lokalne. 
18.20-:-19.00: Edwatd Grieg: Peer Gynt _ suita 

Nr. 1 ł 2 (płyty). · 
19,00-19.30: '.Audycja st:rzelecka. 
19.30-20.00: -.Recital 4piewaczy Wandv RISsslu­

Stok~ltlej (z P~ania}. 
20.00-~.451 ,1 Tdce polskie" w wyk Otikiesky 

wo1skowe1 pod dyr. kpt Maiksymdljana 
. Chmielewłcza (z Poznania). · · 

20.45-20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55---21.00: Po1!a.danka aktualna 
21.00-21.~0: Kamt;ra.lny Teatr Wyiobratm: słu­

ch~wisk~ ory,g,inalne p. l !'~ani zabiła pa­
na -:-"" Maru Jamorizewsl.cie.1-PawHkoW1&kiej 

. (1:~ Lwowa - , wzno.wiend.e). 
21.30-:-2?.00;~ Koncert Symfpa:1.ic.zny w wyk00ia4liu 
. Grk1~try P R. pod dyr, Grzeg-0'fza Fitelbea-­
ga .1 udziałem A1'tura Bal.sama - fortepian 

· AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
21.00 ANGLIA (Reg. Progr.): Muzyka lekk• 

BUDAPESZT: Svmłonia Nr. 7 Brucknera 
pod .dyr. Dohnanyiego. 

PRAGAr Koncert. radioork. 
?.1'.45 RADIO PARIS: Muzyka kameraln~ 
22.00 SZTOKHOLM1 Muzyka lekka 
22.15: PRAGA: Recital śpiewaczy. -
23.00 POSTE Parisien Kwartet G-moU Brahmsa. 

PRAGA: Prelud. ł fuga Oł'f!imowa BachL 
~ONACHIDM: Muzyka łaneczaa. 
ANGLIA (Nat, Pr.)i Muzyka lekka. 

-- „.Dzii w kinach; 
ADRIA: · - „Cygańskie dzlewcze". 
CASINO: - „Pamiątki". 
CAPITQL: - Rose Marie". 
CORSO: - I. „Robin ttood z Eldorad·o", II. 

„Czerwone Jabłuszko". 
EUROPA: - „Ul mitn Pidl". 
GRAND-KINO: - „JadzDa". 
METRO: - „Cygańskie dziewcze'"c 
MIRAŻ: - „Najszczęśliwszy dzień mego życia" 
PALĄ.CE: - „Ada to nie W'ypada". 
PRZĘDWI(>śNIE: - „Rotmistrz von Werffen". 
RAKIET A: - „Roberta". 
RIALTO: - „Koenlgsmark''. 

!'~~-~~ 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, w poniedziałek i we wtorek o godzi­
nie 7 30 wiecz. dramatyczny przebój Werner 
„Ludzie na krze", Ceny zniżane. 

W środę o godz. 8.30 wiec~. występ Juljusza 
Oster'wy -czarującego publiczność kapitalną swą 
rolą Lva w k:omedj,i Molnara „Wie~ka mito·ść". 

W. cz:watitek po raz bezwzględnie ostatni 
dodat,Jwwy wyg!ęp świrunegb baletu Parnella. 

Na ukończeniu pod reżyserją Juliusza Oster­
próby z arcydz:ieła Słowackiego „Mazepa", 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18); 

Dziś i jutro „Chory z uroje,nia" Mołiera w 
wyko111aniu zespołu Teatru Populamego pod re­
żyserią Mieczysława Zonera. Doskonała gra, re­
żyseria i oprawa sceniczna składają się na wy­
s·oce artystyczną całość, . 

12 PAŻDZIERNIK 19~6 r. 
Mi_ędzy godz. 8-mą a 10-tą rano dobrze jest 

załatwiać ważne sprawy w urzędach i rozpo­
czynać procesy. Okres ten sprzyja także pracy 
umysłowej i zdrowiu. Następny okres przynie­
sie gorszy nastrój. Działają niepomyślne wpły­
wy dla górnictwa i rolnictwa i narażeni jesteś­
my na straty materialne. Kolo godz. 13-ej po­
myślny obrót wezmą sprawy sercowe, nie jest 
to jednak odpowiednia pora do zawierani 
związków małżeńskich. Od godz. 14-ei do godz 
17-ej z· powodzeniem możemy ubiegać się o za­
robek i wdawać się w spekulacje. O godz. 18 
narażeni jesteśmy na szykany ze strony prze­
łożonych i przykre rozczarowania w związku 
z przyjaciółmi. Następny okres do godz. 21-ei 
nadaje się do wy ruszenia w podróż oraz do 
zawierania znajomości z osobami wybitnemi, 
Wieczór przy niesie powodzenie towarzyskie. 
Kolo północy dz i a łają ujemne wpływy pod każ 
dym względem. · 

Dziecko dziś urodzone - odważne, posiada 
zdolności w różnych kierunkach, energiczne. po 
ciąg do zbytku i przepychu, zazdrosne. 
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Walka o zrównanie 
biet.-Doniosła 

stawek 
ankieta 

płac dla mężczyzn i ko­
inspektoratu pracy 

Łódź, 12 października. biece, które czują się pokrzywdzone, jak l kach formularza. Pytania są m. in. nastę. 
(v) 1Wl pr~emyśle łódzkim pracuje 53 i związki zawodowe, dla których tańsza 1 pujące: Stan cywilny? Czy pracownica 

proc. kobiet. Po4,czas !!dy żywiciele ro· praca kobiet stwarza niebezpieczną kon- l utrzymuje się wyłącznie ze swojej pucy? 
dzin - ,mężC'zyźni nie mogą znaleźć pra kurencję. l Czy utrzymuje rod~mę? Ile osób? Jaką 
cy - kobiety są clio pracy przyjmowane W związiku z akoją tą, Inspektorat I część zarobku pochłania pomoc dla ro­
chętniej. Wynika z teJ!o powodu to, że Prac>; w dziale kobiet i młodocianych ; dziny? Jaką pozycję w budżecie domo­
kobieta jest tańszą siłą roboczą, niż męż przeprowadza obecnie ciekawą ankietę, l wym stanowią zarobki pracownicy? i 
czyZltla. która wyjaśni rodzinne położenie robot- j wiele innyoh. Odpowiedzi na pytania an 

W przemyśle, w którym stawki płac nic, wpływ ich zarobków na utrzymanie l kiety dostarczą wiele ciekawego mate­
regulowane są cennikami umów zibioro· domu i rodzi.ny i t. d. i riału, który da odp·owiedź na pytanie, 
wych i pra:ca kobiet zrównana jest z ;>ra K westionariusze·ankie:tv rozesłane zo- l jak wielka jest rola kobiety pracującej w 
cą mężczyzn - stawki są jednakowe, stały do cziterech nafwiększych zakła· ·, utrzymaniu rodziny. 
na.tomia,st w przędzalniach i wielu in- dów rprzemysłowych w Łodzi i związków\ Kwestionariusze winny być zwrócone 
nych działach produkcji, !ldzie zatrud- zawodowych, które rozdadzą je robotni-1 w paźdz,ierniku, po czym rosfa:ią one . 
nione są przeważnie kobiety - stawki com. Ankieta powyższa obejmie również I przesłane do MiędzynarodoweJ!o Biura 
płac są znacznie niższe. I pracownice umysłowe i w tym celu od- r Pracy w Genewie, które akcję tę zaini· 

Obecnie jednak coraz b:irdziej rwy- j powieJnie kwe'stionariusze otrzymają cjowało i prowa·dzi na tereruie wszystkich 
cięża ha,sło: „za jednakową pracę - jed- 1 związki nauczycieli oraz Unia Związków państw. Ponieważ miasto nasze posiada 
nakowa płaca" - zrówn:anie stawek 1 Zawodowych Prac. Umysłowych. wyjątko.wo wysoki odsetek kobiet pra­
płac dla mężczyzn i kobiej. I Pracownice odp'Owiedzą na pyh11ia cując:ych, ankieta. ta wywołała zrozu.mia-

Dążą do tego zarówno organizac)e ko I wydrukowane w odpowiednich ruib1'y- le zatnteresowame. 

Budowa parku Marszałka Piłsudskiego 
ukończona będzie za 4 Iata.-300 robotników znajdzie · 

stałą pracę. - Plany łódzkich władz miejskich 
' Łódź, 12 paździemi~a. widuje budowę szeregu objektów, o czem pal'ku im. Marszałka Piłsudskiego. 

(v) Cme!I'oletni plan inwestycyjny, częściowo donosiliśmy, a między innymi lWi zwiątlw z opracowaniem planu 
opracowany przez Zarząd Miej.ski w-wy również i budowę największego w Euro- czterolatki inwe·stycyjnej i wcześniejsze· 
sokości około 39 milionów złotych prze· pie parku na Polesiu Konsrtantynowskim mu otrzymaniu kredytów - park na Po· . 

Wczorajsze uroczysto_ści w Lodzi 
w związku z XIII tygodniem prop~gandowym LOPP 

l..,ódź, 12 października. J działy modelarzy, oddziały kół szkol· 
(k) Wczoraj rozpoczął się w Łodzi nycih, orkiestry, kolarze jadący na piek­

XIII tydzień prnpaigandowy L. O. P. P. lnie udekorowany.eh rowerach, oddziały 
omy łódzkie przybrane zostały Haga- ! Czerwonego i<rzyza„ związku legjoni­

mi o barwach narodowych i chorągwia· I stów, oddziały w maskach, JH)dołicerów 
mi Ligi Obrony Powietrznej Państwa. ! rezerwy i t. d. 

O godz. 9-ej rano w katedrte św. Stal Po defiladzie pochód rozwiiązat się 
nislawa Kostki odlbylo się uroczyste na-! na Placu Wolności, gdzie przed ratu­
bożeństwo, odprawione przez · J. I:. Ks. I' szem ustawiona została specjalna try­
Biskupa JasińskieRo w obecności przed- buna. 
stawideli wfaidlz państwowy·ch, samo-

1 
W zW1iązku z wczorajszymi uroczy­

rządowych oraz władz L. O. P. P. , stościami _ odznaczonych zostało kilka 
Po nabożeństwie złożone zostały I osób zasłużonych na polu rozwoju L. O. 

wieńce na płycie Nieznanego Żołnierza, I Pw P. Przez cały dzień odlbywała się 
zem przez ulice Piotrkowską prze-I zbiórka uliczna na rzecz L. O. :e. P ... 

ciągnął pochód, w którym udział brały , Uroczystości wczornjisz_e zakończo­
Zarząd Okręgowy i obwodowe zarządy . ne ZO'staty przedstawieniami teatralny­
L. O. P. P., ooczty chorągwiane, od· ~ mi. -

CAPITOL 
Przoduje w doborze filmów wysckiei klasy! Po niebywałym sukcesie iaki osiągnął 
film CHAPLINA „Dzisiejsze , czasy" 

Dziś ws1H11tiala premiera! 
arcydzieła W. S. van Dyke'a 

lesiu lvykończony zostanie w ciągu 4-ch 
lat przy dopływie 300.000 złotych kredy­
tu rocznie, która to suma pozwoli na za­
trudnienie 300 robotników w okresie 4 
lat po 175 dni pracy w ciąifu sezonu. 

Park im. Marsz.ałka PiŁsuidskiego roz· 
ciągać się będzie na obszarze 237 hekta­
rów, przyczem tereny leśne stanowić hę 
dą 114 ha. „ .... _ 

Dotychczas caTh.owicie uporządkowa 
nytch zostało 55 hektarów parku sporto· 
wego i częściowo rozrywkowego. 

W roku bieżącym uporządlkuje się 
dalszych 25 h~ktar6w parku. Dotych· 
c.zas zasadzono 20.000 drzew i 60.000 
krzewów. 

Na terenie parku sportowe!!o wybu· 
dowano stadion z trzema boiskami, jed· 
nym reprezentacyjnym z bfożnią na 500 
·meitrów i dwoma ćwiczeibnymi. W przy­
szłości staną tutaj trybuny dla widzów, 
obliczone na pomieszczenie 20.000 osób. 
Park sportowy rozciągać się będzie na 
obszarze 20 hektarów i prócz boiska po· 
siadać będzie jeszcze 6 ~ortów teniso­
wych i 6 placów do J!ier sportowych. 

Pal'>k wypoczynkowo - roz.rywkowy, 
rozciągać się będzie na ohszarze 50 hek 
tarowym. Znajdują się tutaj uporządko· 
wane już stawy, kąpielisko i plaża, tor 
saneczkowy dla dziatwy, strzelnica mało 
kalibrowa i teren spacerowy. 

W roku przyszłym wybudowany zo­
stanie teren wystawowy o obszarze 4i 
ha, na którym w przyszłości urządzane 
będą W1Szy1s,tkie wystawy i targi, dale; 2 
rezerwaty przyrodnicze oo 6 hektarów. 
ogród zoolof!iczny 8:-hektarowy i park ROSE .MARIE 

Najbardziej melodyj.na i najpO'pularnieisza operetka świata w emocjonującym 
romansie filmowym. Jeszcze nikt do tychczas nie odśpiewał tak plęknie czarujących 
melodii z „ROSE MARIE" lak JEANETTf MAC DONALD i NELSON EDDY. 

Już w następnym programie „MALY LORD". I 
leśny na obszarze 90 hektarów. 

Opracowanie czterolatld inwestycyj­
ne'i oraz zapewnienie re·~ularn.ego dcpły· 
wu kredytów umożliwi wcześnieiszc wy 
kończenie budowy tego największeó1 ·e 
ze,rwatu zieleni i zdrowia, parku, który 
dzie dumiJ Lodzi. 

Głl a MASSllltlLIANO TRUZZI Po(lhylna skala 
Fenomenalny żongler w Cyrku Staniewskich. Jak po d;' n 2 ć można z wvgB~du 

Program cyrku Staniewskich podoba I kuponowi, przy okazaniu którego każ- odbiClrnU\I ~ t~renffl niczne? 
się wszystkim, dzięki wielu doskona- dy Pb wykupieniu 1 biletu otrzyma dru- w nowy.eh modelach odbiorników Philipsa 
tym atrakcjom. No czoło wybija się do- gi analogiczny zupełnie bezpłatnie. zwraca na siebie powszechną uwagę pewien 
skonały żongler, sława Włoch bez prze \'.Je••••••••••eeeee•~•ee•oeeea>H~ szczegół charakterystyczny, który poniekąd 

·1 k t t , · t e e uważać można za symbol po 3tępu ostatnich lat sady naJ epszy cyr owy ar ys a . swia a c • w dziedzini e radiotechniki. Jest to oochylna 
Massimiliano Truzzi, którego produkcje • · Kup o. li ULGOWY I skala z oświetlonymi nazwami ~tacyj , zc.· stoso-
żonglerskie są szczytem możliwości : l'ł e wana do odbiorników stereofoniczny ch. Dzięki 
ludzkich. P. Truzzi występufo w cyrku : do CYRKU STANIEWSKICH I t~j. poż".tecznei ino_wacii m~nipu!ow~nie ocib~or-
StaniewsJrich po raz ostatni został bo- • w Łodzi . przy ulicy W ólczaf1skie1· 111. O mk1em . J~s t znacznie u~a~wwne . . ~nozn~ ~c;v1em . ' . '. e eł nastawiac skalę w tak1eJ pozyc:1, w ialoei f<d-
vnem za olbrzymim honorarmm pozys- G Ważny w ponipdzialek o 8,30 wiecz. ! ·I czytywani e nap isów jest najbtv.-"i eisze. 
kany dla największego cy rku amcrykań I Okazi:::ic: nin. kuponu w kasie C'yrku i Piękne a rchitektoniczne kszta tty ~krzy nki, 

... otrzyma po wy kupieniu 1. biletu, ... · ł ś I · k ł skiego i J'uż z poczP tkiem listopada OIJU- ::: : otwo_ r go ni rnwy · s i ęga1a1 c_y ~v1 pop_rze ce> ego ' .., drugi te) ~::unei k a te~o r,11 "' t cl t .. ! t ~ zeza Europę Czytelnicy nasi mają • . ZlJl l"I-'LN·łE r:aozpJ A1.NlE 8 ~pa ra u_, a ~rze e _wszy~ xnn „.!Pe me_ now:y _on ~, . , , ·. . , . e . , . · · LU- 9 1 zdum1ewa1aca w1ernosć odtwarzama dzw1ę-
moznosc podz1w1ac wsparualy program „„„.„ ... •••••••••••••oeeeoe ków - oto dalsze szczegóły charakterystyczne 
cyrku, dzięki zamieszczonemu poniżej , odbiorników stereofonicznych-



rzy Napfsał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieśf spółczesna 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL k1em. G<lzie tu szukać medaltonu?„.f chciwa, w1Lęc wynalazła sobie nowy pro-, - N~e zn1ajdziesz. Smietnik byt wcro 
Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- Łzy dltawtty ją w gardle· 'ceder, polegający na wynajmowaniu ką- raj wypróżniony. 

~~tóiWr::m!~'::Ybi~rku 1;~f!=ni~:;1~i!t P::;::: Zwrócilfa się do dozorczyni: tów w i•zbie. Miała pod schodam\ ru1e~1iel . Rll;dziak po raz drugi o mail:o na zie-
pującei treści: · ' - Moja Maciejowo„ .. Kiedy śmietnik ki pokoik, w którym stały dwa pościelą 1 mię me padł. 

.- „Uprzedz~n;i pana Pl_> ra~ ostatn!: ::- prze-jbyl oczys.zcz.iany? naładowane łóżka, stół pod oknem i dwa 'j - Kto g? w~próżnH? 
stan pan d.ręc~y~ 1. wyzyski~~c robotnikow, któ-1 Doiiorczyni przyjrzała się jej bacz- krzesła. Miejsca na podłiodze zostało , - A bo Ja wiem? - wzruszyła ra-
ra~Yebyzdrowie 1•

1 łzyc1.11':0 strkaciliha:k?· lmkaszynaAchl' nie: więc jesizcze tyle, że mogiła trzy si1enml<i : mionami Madejowa. - Przyjieżdża taki ~ pan ma m J ny1 oc 1 u sus. e . . . d . 1 • d f · b' · .,,, . · krzywda mści . się!.„. Niech ).>an o tem pamię-j - A co to stało ci si.ę?„. Taka zm1e- rozlozyć Jeden przy rugnm. \Je en ~ _urą 1. g~a 1~m1 w_szy~~l\.te me-
tal„. Ostrz~gam po raz ostatn~!"· M ś ci c i e 1 niona jesteś„. . , . . Na. tych to siennilk.aoh sp.ały b~~om~ \ czystosc1 ze s~t~!mlka wyJm~Je· Co ~n 1 u d z k. 1 c h k ! '!- Y w d · · . . ( - Odeszłam od pani Iiotubmsk1e1 .. „ ne dziewczyny, płacąc pam M::tcie}O\Vej 1 potem z tym swmstwem riob1, tego m~ Halw1n jest wsc1ekly, tymbardztej, ze w O . 1. t d ś . t ·n. 'l · ć d · · ć , I wiem o!>tatnim miesiącu otrzymuję już po raz drugi n~ mo!e 1s_y o m1e miaa.rzuc1 a„„ po p1ę a ~Z~Sell}..PO zies1ę. _groszy za

1 
••• • , • . 

tego rodzaju list z pogróżkami. Wzywa więc Moze m1 pam da kawałek świecy... noc. Za dziesięć S!roszy Mac1ei0wa doda l Rudziak spusc~t TIJemra wo gtowę. 
do. siebie .znanego :iwanturnika spod cie~ej - A co ci świeca pomoże?.„ Smiet- wata starą, podartą chustę do przykry- i - Prz.epadto... mruknąl. -
gw~azdy, Piotra Rudziaka,_ i p~zyr~eka mu pię_ć niik byl wczoraj wypróżniany .. „ Pusty cia r pozwalała z rana umyć s '. ę czyst2 ·Wszystko przepadło.„ tysięcy złotych za wykrycie ta1emu1czego Mści- . p . . · d' n. · t 1 k t ' I . . 1 d ~ · t ciela". " przec1'e .. „ wodą. rzewazme Je nal\. m1a1a o a 1r I Mao11eJowa przyg ą ai:a mu s1ę uwa 

W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi-

1 
Skurcz płaczu wykrzywil boleśnie ki „piięci·ogrosz:owe", a „hotel" Jej zaw- : nie. Zrozumiała z tej żałiośct jegc, że du-

netu. Halwin~ i na progu sta!e dawny lt;go ro- twarz JadzL. sze był przepełni•ony. Czasem os\em · żo by zaptacilt za odzyskanie me®.liortU· 
b?tn•~· Stanisław. Ziętek. !d•ędz~ HalWlD~m • - I oo ja teraz biedna pocznę? ... - dziewczyn spalo na tych trzech wy- I Na wszelki więc wypadek rzuciła: Ziętkiem dochodzi do ostre1 wym.tany zdan. !b · d "' p . Ii t b" k ł · t · t h · 'k h · d · · ' Al · · t M Ziętek po tej rozmowie wraca do tłomu jak !a a~a. - am 01ill 1ns a z a Jes na m1ię oszonyc s1enm ac , lli!e z eJmuJąc' - e Jeszcze me s ra·conego.... o-
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- lmnie··· Nie chce mnie przyjąć do roboty. wiernchniego odzienia. Ot, żeby tylko 1 że się odnajdzie. Trzeba będzie poszu­
dą, u!od~iwą słu~ącą, z którą łą~zy go głębsze I Medalion zgub.ilam.... Teraz jestem na nie przejąć shę nocnym mroz,em uli cz- ! kać· 
~czucie, ze Hal~in przy pomocy mtryg i szanta- tym świecie sama jak kołeik Dokąd pój nym. l Rudz,i,a'k ożywht się znO·WU. zów uczynił zen bezwolne narzędzie w swych 

1 

. . ···· z · b· ł " d 1 ! , · k 'd' ,• rękach i teraz zmusza go do zamordowania dę ?-. A tak mme nogi bolą„. ebym Nieraz w mocy wy u•cha Y rmę zy o, - StuchaJ, stara .. „ Ja zniaJ z1esz 
mieszkajcego pod nim .niejakiego Aleksandr~ choć miała ki.Jka groszy, tobym jodynę katorkami ostre zatargi o kawałek miejl ten medialiton, dobrze na nim zarobisz ... 
Arbuzowa: Podczas . te1 r?zmowy P.rzycho~zt 'kupiła i otruta shę... sca na sienniku, ale Maciejowa miała I Dla ciebi1e taki szmon'Ces nic nie znaczy, 
At'buzow 1 za.prasza Ziętka, 1ak to czynił co wie- Dozorczyni aż stę za głowę zlapala: takt i silę w ręku. Szybko regulowała a mnhe się przyda .... Postaraj się go zna-
czór, na partię szachów. A t . t d · d . lk' · k t b 1 , , · ? I · · J dźk I w pewnej chwili pod wpływem alkoholu - co ez y wyga 'UJesz, ziew- wsze ie sp-ory, wyrzucaJąc ·Ogo rze a l ezc, rozumiesz. uwazaJ na a ę .. „. 
Ziętek traci przytomność. Gdy oprzytomniał, czynioJ .... Grzech w1elki o śmierci my- było za drzwi···· 1 Bywaj!... 
skonstatowl!ł ku. swemu wielkiemu przerażeniu? I śleć„„ Mtoda jeszcze jesteś i galanta w Mówiono, że nie gardziła również pa Macie jowa Mwnętta potakująco glo-
że przy mm lezy martwy Arbuzow... W teJ b' N. · d t k ·łb · · „ t · · · k f h k t i 1 · · b chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamykał soi Je .. „ t~Je en J>Q1a orni y się Jesz- se1s wem 1 w JeJ. u rac i:rzy ~ rzę - ·w~, zamyrnJąc za mm. !amę, spra~-
drzwi. Kto go zamordował?„. Na nocnym sto- cze na twoJą urodę .. „ nym prze~zukanm znalazło by się mo-! dz1fa, czy otrzymana p1ęc1•oztotówka me 
liku Zi~tek znalaz.ł note~ z ~dnotacj~: - „Upr~e- Okiem znrawczyni objęlta zgrabną ki- że niejedną rzecz skradzioną, ale czy to j jest falszywa i wlazła pod pierzynę ... 
dzić Ziętka --; niech ptlnu1e medab?nul".~ Z•ę- bić Jadzi } na jej wargach ukazał się ta- była prawda nikt nbe wiedziaL Jadźka została więc narazLe pod opiie 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu · · ś · k Gd J ctz· ł d t ó" k' ·11 M · · · p • · · b · na zastanawianie się, zawiadamia więc telefo- Jemmczy u mieszei · . . . Y. a. ia wesz .a. o s r z.ows teJ {ą . ac1eJ·oweJ. omaga1a i:eJ w ro ocie, 
nicznie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka ·- Nn·e becz .. „ - dodała- - Juz Ja t.t:by, siedziały tam JUZ trzy dz1ewczy- zam1ataita p.odwórze, myta sichody, cza­
przerażony do sw~go po~oju. .Przer~żenie Jego si1ę jakoś tobą zaopiekuję.... Żarcia nie ny, stałe pensjonariuszki Maciej1owej. sem i clio prania się godziła, ale cały zaro 
wzrosło, gdy po ktlk~ dn~ach u1rzał zywego Ar- będę ci żałowała.... Ze spaniem będzie Umyślnie wcześniej przychodziły, żeby bek musiała oddać dozorczyn!, która buzowa„. Okazało SJę, ze był to ucharaktery- . b . · k . . d Id t. , 1 .· · · · k I - · t I t • j Ć zowany sobowtór zamorodowanego w tajemniczy gorzeJ, o u mrne, Ja CI wia omo, os ac ep~ze m1eJsce na s1enm u. w z.am 11an za o pozwia ia1a Je spa na 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby miejsca nie ma .... Ale i legowisko jakieś 1 Maciejowa daila jej kawał chleba, po-

1 
strychu i karmiła ją kartoflankrt. Jadzia 

w ten s~os6b wy.dobyć dawne tajemnice Arbu- się znajdzie ... Do mrozów jeszcze dale- , smarowany czarnymi powidłami i ku- I nie narz ekała na sw ój los. Szczęśliwa by 
zow~. Ziętek stoi teraz.pod. zarzutem zamordo- ko .. „ Siennbk ci na strychu pol'Ożę i ba- bek gorą:cej herbaty słabo ocukrzonej. ta że przynajmniej na strychu może się wania Arbuzowa, a pon1ewaz wszystko przema- I J d · 1 k ł h ~ · hl b h b I ' Ć M 1 lik · wia rzeciwko niemu wobec tego musi milczeć sta.... , a z1a po1y a a c c1w1e c e , a er a-1 w yspa · arzy1a ty o o tym, zeby od-
o ma~hmaciach Halwlna. Jadzia przypadła do rąk dozorczyni.' ta smakowała niczym najwspanialsze I zyskać medalion i zobaczyć Ziętka. 

Jednocześnie Z~ętek d?właduJe się, ·że w no- - Serdecznie pani dzi.ękuję, pani 1 wino. 1 Tak upłynęło kilka dni. Pewnego ra-
cy !1adpałdł dna. ~adzkdę l1!lk1ś ebdaarlci·!nyustyJaddrz~kba, kwytó: l\facilejowo .... Pani ma naprawdę do br~ I Po tej k-0lacji Maciej•owa zaprowa- 1 zu zep.suła si·ę studnia i w całym domu ry zą a o me) wy an a m • • l d ·t · t h ctz· 1 · ł ; · t · · jaśnia że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę serce.„ z111a Ją na s ryc , g ie eza JUZ s ary zabraki!.o wody. Na barki Jadzi sp.a.dl z 
po Jel kochanej matce. Ziętek zastanawi.a się - Nie dzilękuj .... R:obię, co mi sum:e- s.ienniJk z posiekaną sl•omą i rzekła: tego powodu nowy, ciężki obowiązek: 
nad tajemnicą tego medaioiu i np wszelki ;r· nie dyktuje .... Chodź do mnie, podjes~1 - Tu ci będzie ciepło.... Odpocznij - z polecenia Maciejowej musiała przy­
~a~~: ukrywl! g~ap~~c:°:w:i~ na::i::fka J:~ sobite z.dziebko, bo mi~ernie wyglądasz . . sobie przez noc.„ A jutro pomyślimy co nosić po dwa wiadra wody z sąsied­t: Rudzfuk~naie · · Maciejowa by la wdową. Mąż jej - ·!z tobą zrobić... niego domu dla każdego lokatora. Za 

Chlebodawczynią Jadzi Jest pani dyrektoro- domrca w tym domu - przeziębił się j Jadzia jeszcze raz chciaJta jej podzię- każde wiadro lokator płacił lU groszy, 
wa Hołubińska kobiet~ zła i przewr«_>tna. . zimą podczas nocnego otwierar.ia bra- kować, lecz Madejowa machnęła ręką , z czego Jadzia oczywiście nie dosta-Pewnego dnia Jadzia otrzymała hst od Z1ęt- d t t 1 · ~. · d h t 1 • , l · · ' ' ka, który zapraszał ją na niedzielę do mlefzar- my, . os ai zapa ema Pl'l.t'C 1 po wuc y . 1 wysz ~· . . wala am gros~a. . . 
ni przy ulicy Grójeckiej 18. Pani Hołub1ńska godmach zmarł. I Rzuciła się wręc na brudny barłóg ZmęcZIOrna 1 zgarbuona napetmała wo 
wydarła jej ten lis.t z r~ki. i zagroziła Zię~kowi Maciej.owa zosta'ta sama z dorasta- 1 mimo tytu zmartwień, mimo niepewne- c!ą dziesi,ąte w~adro. Woda bulgQtała we 
policją, Jeżeli Jładziak pó1łdz1'; n!1 dto ksp~tkali;iite. 1 n jącą CÓI'lką. Objęta po mężu wszystkie go jutra, zapadła szybko w kamiennyj solo, przybi·erając zielookawy odcień. Jadzia posz a, o aza o się Je na , ze ts e b . k' · b ' b d · Ob k I · pisał Arbuzow który chciał ją ściągnąć Jako za- o owuąz; D, a ze na grosz Yta ar Z•O sen··· I o na parterze roz egało się miarowe 
kładniczkę, b; za jej pośrednictwem zwabić do R-zdzioł .._.-> walenie młotka. Stary szewc w okula-
pułapki równięż Ziętka .. W tym celu P.roponufe - „„ rach przyhHal podeszwy. 
jej napisanie listu do Ziętka, ale Jadzia odma- :JR Il f I W t . h ·1· . . b' t • k Ś wi kate.sorycznie. . •• •• an no u •. ~.. eJ C Wt. I Z Stelli WY ·teg1a Ja a 

a Arbu~ow wobec tego wtrąca Ją do piwuicz- U t,~ dziewczynilm, przebiegająca w podsko-
nego lochu. __ I k<,ch przez podwórze. Z okna wyjrzaiła 

p0 kilku dniach Ziętek prz~pa~klem dostał O godzinie dwunastej w nocy roz-1 roboty, każ jej sp. rzątać, zamiatać, myć,j g!owa szewca który zawołał: 
się przez o~lenko d~ tel same! P•?"'mct 1 na\'V~ą~ legł się dzwonek przy bramie. Maciejo- wszystko mi jedrno. Tylko żebyś ją na _ Maryśki~!... kup jeszcze cztery 
się na Jadzitę. Ra~łos1ć lchbbayćłaUndea~~tęrn!ięc peo wa zaspana wylazła z łóżka, owinęła: oku miała. Umyślnie wypuścil!śmy ją· Kluby"! 
czorem pos anowi ą za r • . . . k .. d t ł kl I t 1 ..Jl.. • b l t . . b ł . sk ,, .... . . tal{sówkę, gdyż Jadzia nie miała sił chodzić. s1ię grubą chus~ ą l po ~ep. a a z uczem z e?'o 01,;u?, ze Y a w1e~ Y 'O Ją z.a. o- _ Dobrze! _ odparta Marysia, wy-

Gdy wrócił, Jadzi Już nie było. w ręku. Na uh•cy stair Jakiś gość w cy- czyc, kapuJesz? ... Głównie o tego JeJ na biegając na ulicę . . 
. "'. między_cz.asie bowiem wyciągnięto lą z klistówce z ręk:.o~a w kiesz·e~iacli p~lt~·I rz~cz.oneg.o nam chodizi ... ~ Ziętka ... Już Jadzia uni·osła dwa pełne wiadra. Po 

p1wmcY. i wykw1łezlon1 o zalmlleastLo.edwo trzymała Maciejowa przyJrzała mu się uwazme I cm s.ię sp1lmą ... To w raz111e czegio dag.z kilku minutach znowu wrociła· Zn'OWU za Jadzia oc nę a s ę w es . . bk I . ć d . . t k . A t . się na nogach. Przede wszystkim udała się do przez szy . ę. . ~m zna _g zr~ się spo Y aJą. poza ym bulgotała zi1eJ.onkawa woda. Marysia 
pani Hołubińskiei,. która Je~nak nie chciała lei - qtw1eraJ.„. - bur~ną~ 1'!1ężc.zyznai Jesz~ze. Jest Jedna sprawa.„ Czy Jadzka tym razem bawiła się z innymi dziećmi . 
przyjąć ani też me pozwohła lei nawet odpo- w cyklistówce. - Swmch JUZ me po-1 ma Jaki kuferek? na podwórzu w „bJ.ilncówkę". 
cząć. Jadzia głodna I zziębnięta zabrała się do znajesz? i - Kuferka nłe ma ... Kl()szyk„„ - Ja teraz bl'incuję"! - zawolal pakowania swych nędznych manatek. D d · i.? t r do ()f • GA• · ~.ł '? " otworzyła ·koszyk. Leżały tam potargane su- -;- i._u Zla'.l\.. ••• -:-- zapy a a z -i - u!z1e ~~OD. jakiś pi•egowaty chłopiec, stając przy 
kienkl, podarty ręcznik, trochę bielizny. czym. - Zaspana Jestem wilęc na OCZY! - U mnie... murze i zakrywając twarz rękoma. 

- A listy?.„ d nie widzę... . I - Dawaj muszę tam coś znaleźć! Dzieci rozbiegil'y się na wszystkie 
_ Nie wiem nic o żadnl'.~b Ustach! ... - 0 

- Zgrzytnął klucz w zamku· Rudziaki J . h .,' t "ść d · · · b I d strony 
parła gburowato pani Hołubmska. śf l ·ę d bramy . UZ C C!a WeJ O JeJ IZ y, a e O- · . 

Nagle twarz Jadzi stała się ziemista. Głosem, w izgCą SI h , · . ? _ za- · zorczyni powstrzymała go. - Czekajci1e! - zawołał Marysia.-
pełnym rozpaczy ięknęła:. ? - zego c c~sz po. noc~···· 1 ,· - Ni•e właź tam ... Kobiety obudlzisz. Ja się teraz tak schowam, że . nikt mnie 
~ A medalion?!.„ G~z1e Je5t ll!ói medalln. !„ pytala dozorc~ym, otula1ąc się szcze n.!e Wiem o co ci chodzi. Pewnie o ten me- nie znajdzie! 
_ Jaki znów medahon? ... Moze powiesz, te chustką, bo w1etrzysko hulał.o bezpan- dali oo I dopadła do Jadzi p!"'oszą·c ją. 

cl coś ukradłam?! .. e Proszę bardzo!„. ldt do sko po bramie 1 • • • • • '. • 

poiicii! ... Wyda si1: przy okazll Jaki z ciebie _ No jak tam? ... _ odpowiedziatl .Rudziak zerknął na nią krzywym - N1.~ch ~me pani S?howa z,a sobą! 
gagatek!.„ . 'n dJ . ,, • · dol okiem. To będzie naJlepsza kryJówka!. .. 

. pyta!11~m i~u zia1t. przysuwaJąc się - Skąd wiesz? ... Gdzie on j1est? Jadzia uśmiechnęł1a s hę do dziew-
- Mój medalion!· .. - płakała Jadzia. Mac1eioweJ. Od t 'k b' · k t czynki i przytulita ją do siebie. · d · ł ój medalion 1 Spi - razu a so ie zrmar owa am. 

- Gdzie pam ~o zia ~ m . I. ·•·•• = z "t"' 1 ? I Ale ni1e bądź taki w g·orącej wocllzie ką- - Dobrze ... Sra~ sobie. t~taj ..• 
Ukryłam gio mi ędzJ'.' hstam1. ;· . . 1 os a . a· puny. Tego medalionu nie ma .. Pani Iio- Nagle - przerazone JeJ oczy spo-

- Lis ty wyrzuc1t1am do smietmka.... - Pewme. ł b', k d ś · t 'k ·• częly na szyi dziewczynki gdzi·e w 1'si"'l · · I , t , · , c · ob·sz? u ms a ·o m1e m a wyrzuc11a... • · , .,. Nie mogłam dłuzeJ to ero wac ego swm- - ? z i:uą zr 1 · , . R d · k · · d , · f t · 1; zwty medalion. Wyciągnęła rękę i zapy-s twa w moim mieszkaniu!... - Nie w iem. Jak kazates, tak zrobi- k' u zia a~ si.ę o scianę co ną z wi e 1· t<: la: 
D ' · t 'k ? ! łam . Na raz ie śpi na strychu. iego przerazema. - o s rm e m a . .... . . . . . d 1 . D ś · t ·1k ? D · , · 1 

Nie p y tając j uż więceJ 0 me, chwy- - Dobra iest.··. TrzymaJ Ją a eJ.·... - . ~ n:ie n.i a.... awai sw1ecę .... Dalszy ciąg J• ł (J 
c i ła sw ój koszyk ! zbiegła na dó t . . St~- 1 Ja za _nią będ_ę płacił. Masz tu tyn:icza- Cały sm1etrnlk. ooprzeszukam, ale musze ' U r 
n ę ł a przed wie~kim próżnym śm1etni-łsem p1eć złoc11SZÓW zadaitku. Weź Ją do ~leźći.„ 

> 
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OSTATl'llE DNI Poraz pierwszy w Lodzi ulublel\cy publicznolc:I 
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selszej komedji p. t. ' 
Passepartout i bilety ulgowe nlewaine 
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wenerycznych i seksualnych sualnych I skórnych. • .L ..... A a tn I • 
1'RAUGUTTA 9, tel. 282-98. (Gabinet Ru~nrgi;uo· I światłolcc2nlczy) 

l)d 8 - ll·el I od 6 _ 9-teJ wieczór, PIOTRKOWSl\A iO. Teleron 181-83· Zapisujcie 
niedziele i świeta od 9 _ 12 30 Ocl 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. swe 

~--,----------· -- • ntemow!ęta 

Po!adoia Wenerologiczna or. budwi·k par.K · d~ „ 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 nu Kroul1 łłlełrn 
Lecz. chor. skórnych i seksualnych. CHOROBY SK6RNE " 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. i WeNERYCZNE 81'1111111• 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyz· 
mu, cierpień wątroby. nadmiernej otyłości, 
artretyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmie· 
rzafą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
no#eiach do obstrukcji są łagodnym łrod• 

· kiem przeczyszczającym. 

U.tycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądać w aptekach I skła­
dach z „ZAKOHrtlKIEM". 

Kobieta lek. od 12-1 I od 5-7 NAWROT 7, tel. 1Z8-07 
PORADA 3 ZL. od 10-12 i 5-7-ei. '•ilBllłlilDlll•Elllllill••11111m••••m1111••111•••••••••DBmmm••••a••• 

Dr. WO tkOWYSkl- ARTYSTYCZNA pracownia pulowe-
med. ł Doktór REJCHrR rów ręcznych. Wyucza szydełkowa-

POWRóClł.. .IJ SZYJĘ WYKWINTNIE nia druty i haftów, vraca zai;ewniona. 
spec. chor. wenerycznych, skórnych SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH BIELIZNĘ Mt;_§Kil Kurs 10 zł. Przyjmuje zamówienia. 

l seksualnych WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Jl li Kaufmanowa, Zg;ierska 16, pr. of. I p. 

Cegleln.liRI 11 tel 238 02 Południowa 28 Tel. 201-9:l. po cenach nardzo n skich. . ,..;.m=·~2_9. __________ _ 
, • • Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 Przyjmuję również wszelkie TASCZYC nauczysz sie tylko w 

od 8-l2 i ofl 4-9 w n.iedz. i święte, ofl 9-r wiecz. w niedziele I święta od 9-12 reperacje . szkole tańca S. Kazanowskiego, Wól-

w filmie: 

nainrzemwuy 
~lień 
mego iYtia 

LECZ.NICA PIOTRKOWSKA 294 
teł. 122·89 

przy przysl tramw. pabJan. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze wo 

wszystkich specJalnośc;ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od 11 rano do 8 wlecz. 
PO~ADA 3 ZL 

Dr. J. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ANDRZEJA 4 T21:~~92 
przyimuie od 10-12 i od 4-8 wiecz. 

~r. B. Hurwlcz 
choroby skórne I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 10. 
Przyjm. od 8--11 i od 5-9. 
W niedz. i św!eta od 8-1. . ----- _ ul. 6-go Sierpnia 76 czańska 35. tel. 241-45. 

Dr. a RA u N 8 NlUEKSARZB·ADUfNTMYSOTAWA ~ '- m. 
16

' Ili P• o~~YJN,IE' do ~przet.riŻe spor~?WY lcdyny liP~~b ICryzya.1 
CECilELrllAHA 4, tel. 100-57. - ·- ~~z~f. r1z~~mny I sto I roms ie12 to los kuplop.y w kolekturze 

Spec. char. skórnych I wenerycznych • POTRZEBNI starsze osoby i chłopcy ANOIBLSKIEOO 1conwersacll l litera- KURT WYTRZYC 
I seksualnych. Przyjmuje od 5 do 8 po poi. jo sprzedaży gazet. Zg!ai;zać sie od tury udziela rutynowany nauczyciel. 

przyjmuje od 8-1 i od 5-9 PiOtrkOH'Ska 51 tel. godz. 9 - 11. Ul. Bazarna s. Wia- tJL Zawadzka nr. 21, m. 8-a. front, co Łód~. Piotrkowska 141 I 11-go Listo-
W niedziele i święta od 10 - 1-eJ. VV 121·32 domość u dozorcy. dzietmie zastać od godz. 4-8 po po! pada 37-a P. K. O. 600.626 Łódź. 

C.Jł n dr~ ej Ż oń S (:i ~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~· J ~ze je.den: czy zgodzisz się zostać moją godzinie śpią jeszcze W1Szyscy, wymk:i.,.-
IF ?- ·' , zoną? łam się do ciebie„. Ale tylko na chwilę. 

j Julia-Ludwi!ka hrabina Grotomirska Pozo.stała jednak u niego tro:hę dłu-
: spoglądała przez .łzy na swego szofera. żej: nigdy bowiem jeszcze pieszczoty jei 
] - Więc naprawdę chcesz mnie po- kochanlka nie były tak zniewalająco gwał 
i śluhi.ć teraz, kiedy nie mam iuż nic? towne i słodkie iak te. 

- Tak!... I starać się będę, ażeby Zdawało się jej, że wpadła w tryby 
pracą swoją zapew.nić ci jeśli nie zibyteik, jakiegoś orgiastycznego młyna, który 

Pow•eść spół'czesna fi to przynajmniej przyzwoity kawał po- zmielił jej całe jesteistwo, a potem 

Ich pierwsza miłość 
:i 228) 

~~~-~~~~~~~~~5 wszedniego chleba.„ wrzucił w piec gorejący, w którym spo-
Danuta Kresińska, eksre.dj?n»~a w ma· W posępnej ciszy spo.glądają na orgie . - A~h, dlaczego. ta~ późno ~rozu- pieliła się na najsłodszą nicość.„ 

gazynie bławatnym Jana Zarysz'l zosta;e dalekiego pożaru. Snopy isk~er lecą gó- , miałam, 1ak bardzo 1.esfas do.bry. 1 szla- Minęły dłu~ie minuty nim ocknęła się 
zredukowana. I h ? T d k b J ł rą, dym snuje stę aż pod niebem, prz.e-, c etny .„.. . era·z op1ero. cz.u1ę, Ja ar· znowu. Bo a y ją usta od jego nienasyco-

Nie mogąc znaletć pracy - maf ąc na I d ł b b t d h ł L ł kk 
11trzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary• cinany purpur·owymi jęzorami plomieni.1 .zo za~~m ~·:tn, ';Vo ee. ?1e. 1e, ~~ Y zą~ ny.c poca un111.ów, szumia o le• o w 
sza. . , - Teraz nie mam już nii·c -- pochyla I się t·wo1e1 m1łosc1: tak1e1 p1ękne1 i wispa· głowie. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da- głowę z·gnębioina J'Ullia. - I co teraz po-! niałej„. - Jestem szalona - zerwała się na 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc cznę? I Staszek ~ładzi iei roziwichrzone włosy. równe no~i - już świta! 
; n~~~toniczność tego stosunku. zrywa Otacza ją mocne ramhe Staszka„. Pa - ~rzesta~ wyg~dywać głuJ?st~a.„ Prędko .Pochyliła s,ię .nad .nim, poca-

Kresióska po wielu przygodach poznaje ce jeg-0 czują jak seroe kobiety uderza i Odpowiedz m1• racze1, czy przy1mu1eisz łowała. go 1 "'.ymknęła się z izby: 
tajemniczego dżentelmena. Karola Omicza, niespokiojni;e. To wzrusza go do reszty. I n:o1ą propozyc1ę? , , Dwie godziny potem samochód baro· 
który - ciężko chory .- żeni .sie z nią. I _ Julko - . mówi ci1epło _ nie roz-1 - Taki :--- o~pow1ada zwolna. ~uha. I nowej Ma!yldy. odwoził ją do stoli.oy. 

Stanisław Reczyńsk1 zostaJe szoferem paczaj przecież nie jesteś sama„. Mas:z I Łuna sta1e się coraz czerwiensza. i Na zakręcie tuz przed bramą parkową, 
? Julii_ hr. Gr?ton:irs~iej. Mi~dzy szoferem mnie, który cię nigdy nie opuści. I Oni. milczą i uszczęśliwieni, spoglądają : J;ili~ . o?eirzała się i~szcze, bo wydało 
i hrabmą zaw1ązuie s1e. płomienny romans. Refleks dalebej ·luny zloci izbę, sobie w oczy„. . {się _JeJ, Jatkgdy~y z poza g_ęste:go szpaleru 

_ Nie! _ odpowiada cicho _ ni;e i twarz hrabiny. 1 · · . . · · • , : . • . · . · • 1 spoir~ały na mą s~ut~e z~em~e Staiszka. 
auję nid _ Wi:ęc nie odejdzi·es.z ode mnie?... Stamsław Reczynsk1 z;~~dz1ł ~tę .nagle Usm1echn~ła. się w1ęi: i skm~ł~ ręką. 

Migają dęby i drog;owskazy. Prze- Nawet teraz, kiedy ni,e jestem już jasną ; z~ swe~o snu. Lecz chocia~ ma1ak1. roz- P:zez m~łę 1e~1enną ~Lgnęła 1e.1 ręka­
pływaj1ą kol·o nich ścieżki· Maszyna pantą z pałacu, a jeno bezd.omną że- i w1a!y się,, on '!' dalJSzym .~1ąiu czu1e na Wt·c~ka niby biały kwiat, padaiący na 
mknie jakgdyby miała p1rzypięte braczką? . ·' sobie spo1rze~ie o~zu Julu. . . CZYJŚ ~rób. . . . ! Z medowierzamem przeciera powie· · . 
skrzydła. .Glio~ męzczyzny Jest coraz cie- ki: czyżby śnił dalej? Rozdział sto dwudziestv dziewiąty, 

Wreszcie są u ~~lu· . . pleJszy. . . . . Na krawę.dzi je.go łóżka siedzi hrabi- DWA USTY. 
- Tyle razy b~hsmy tut

1
al··:· ,N'.e spo- . - Właśnie dla te~o,. ze Jesteś b1e~n~ na. Jest mrok, on je~nak dokładnie wi-, Na Zaduszk.i l?ie~s~y pr~ymrozek 

dziewalam się, azebym ,P?Wrocrla tu r samotna,. kocham ~1ę Jes.zc.ze bardz:ei. dzi jej delikatny profil. zwarzył ostatme hśc1e hp, sto1ących na 
wśród takich okohcznosc1 - pochyla ~log.os~awrę_ ~ę. c~1vy~l.ę, któ~a . sprawi ta, _ Staszku _ mówi niespodziewany i straży spokoju poLskich wiejskich cmen-
głowę hrabiina. . ze. n_ie Jestes JUZ Jas.me P3inią, ze ro~ma- gość, nachylając się nad nim. j tarzv. 

On bierŻe ją w rami.ona i zanosi do ~iac mo~ę z tobą ,i;a~ rowny z rowną I Zdziwiony i uszczęśliwiony, zarzuca Coraz chłodniej wiały wiatry z pół-
izby: j:ak zawsze: . l .nareszci.e zapyt~c ,ci~ mogę. o to, o c,o jej ramiona na szyję - I nocy1_ coraz bielszy był rankami szron, 

Zmierzich . staJ·e się . corn.~ gęstszy. mgdy przedtem me Sll!Jat.em cię zapytac: _ Julko, to ty?.„ Skąd się tu wzię- zalegający pustkę konczyńskich pól. 
Oboje mł·odz1, trzymaJąc się za ręce, I czy chcesz zostać . moJą zoną? łaś? Obmokłe wrony krążyły długo nad 
mikzą. . Hrabina milczy„ .• Staszek ciągnie da Jej policzki dotyk~ją twarzy męż· pustką jesiennego krajobrazu, zanim -

Nagle rnez male okna wpada do 1z- lej rwącym się głosem: czyzny. kracząc żałośnie - nie opadły na bez- _ 
by refleks światła: j.akgdyby świtało. I - Zawsze c1ę kochalem i zawsze - Wiem, że iedem szalona, przy- listne ~ałęzie wierzb. 

Zdziwieni podchodzą do okna i wi- 1 marzyłem o tym, ażeby nigdy nie roz- chodząc tutaj do ciebie - spowiada się, Ale tam na Sycylii ciepło był" i sło· 
dzą na zachodzie wielki stup ognia, gore stać się z tobą. Ale rnzumialem, że kie- ale widzisz nie mo~łam wyjechać, nie zo-j necznie. Winnice opustoszały już wpraw 
jącego wśród czerwonej łuny. . dyś byt!'I() to ni~możliwe: przedzielały! b)aczywszv się z tobą raz ieszc~e jeden„. ; d~ie, ~ trawv. orz~oal~n~ słońcem, .ż~ł-

- To pili się pa fac w Grzymanow1- ~as zbyt wysq_kie m.urv .konwenansów 1 - Julko!„. - S~aszek cału1e ~~rąco c1ły istę . mocno, memme1 w Taorm;n~e: 
~ach _ mówi bezdźwiecznie Reczyński. i t1przedzeń. 1 eraz 1ednak wszystko to pachnące palce kobiety. A ona zwierza dokąd z1echały baronowa Matylda i 1e·1 
1... _ Tak, to pali się. mój pałac! _

1 
zniknęło. !eraz nie ma h.rabiny i i7i szo-1 się dalej: . , . . siostrzenic~, hra?ina Grotomirska, .sezon 

białymi j.ak opła tek ustami powtarza f7ra, al~ 1est . tylko dwQJe kochaJą~ych - ~toc2!yłam . z .so~ą ci~' walkę a~ 1 hvł w całe1 pełni. • 
hrabina. . s1~ ludzi. I ~Matego pWam. cJ& .i:u ~· M"r:eiszcte, korzysta-1ą.c łe o te1 w•czesn01 l (DalsZ}' ciąg jutro! 
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N oji zwycięża lso-Holo 
Drugie zwycięstwo Kucharskiego nad Ny 

„Zwyciężyli'' pięściarze 
kt6rzy swe walk!... orzegrali 

Lódź, 12 października. 
W dniu wczorajszym odbył się w sali Filhar· 

monii · przy wypełnionej po brzegi widowni mecz 
bokserski o mistrzostwo drużynowe okr~gu LKP 
- Hakoah, który zakończył sę zwycięstwem IKl:' 

Warszawa, 12 października. przerywa taśmę. Czas Noll wynosił 14:58. 1:05.5. 'nrugf. z kolei Maszewski osiągnął wynik w stosunku 11:5 
W niedzielę zakoriclyły się m!Qdzynarodo· Czas Iso-Hollo 15:02 sek. l t :05.8, który Jest również lepszy od dotych· Wyniki walk _były następujące: w wadze mu. 

we zawody lekkoatletyczne z udziałem mistrza Na 1500 mtr. Kucharski wykazał ponownie czasowego rekordu. I szej Po0pielaty IKP zremiso;v:ił z Liebermanem 
olimpiJskiego lso-Hollo I Ny. swoją przewągę nad Ny, blJąc go zdecydo-1 100 mtr. wygrał Zasłona przed Trolanow· (Hakoah), w wadze kogu~iei Gotfryd Hakoałl 

Największą sensacJ:i drugiego dnia była po· wanie. Jedynie na pierwszym okrążeniu Ny 1 sklm w Jednakowym czasie 11,2 sek., 3) Lopu· P?konał _na punkty :8artmaka IKP, w wadze 
rażka lso-Hollo z Noli w biegu na 5.000 mtr. znaldował się na czele. Kucharski łatwo go ml-

1 
szyńskl (Polonia) 11,5 sek. piórkowei . Czesławski IKP po~i;mał na ~~ty 

Od startu prowadzi Finn przed Polakiem. Kolei nął I skończył bieg nie zagrożony zupełnie o I Skok wzwyż wygrał Hoffman (Warta Po· Fagota Ha.Jt?ah, ~ wadze lekkieJ Spodenkiewicz 
ność ta nie ulega zmianie przez 4 kim. Na PO· j 30 mtr. przed Szwedem. Wyniki: Kucharski znań) 180 przed Chmielem (Katowice) 180. I 1~. ZW)'.c:ęzył B.iał~to.ka na pun.kty, w wadze 
czątku 5 kim. Noii atakuje Finna I wysuwa się 4:00 sek., 2) Ny (Szwecja) 4:05,6. I w sztafecie 4+100 mtr. pierwsze mlelsce rołWddm~b f0tnia~tkhcz IKP pdkontł da.'"J>,Bk­
na czoło. Na ostatnich 400 mtr. lso-Hollo finl· \ W biegu na 500 mtr. Gąsowski (AZS. - zalęła sztaleta kombinowana w czasie 44 sek. 1 Y . k·o-li(ps ieto f 0 

a, w ;a L- re mek k," 
szuje, ale Noli przyśpiesza kroku i pierwszy Poznaó) pobił rekord Polski, uzyskuląc cza~ przed Legią 45,7 sek. naSta .l~ ółP? żo.nk. a. p.n;at pukn ~y_;p iptszyca ł aal., w wa-e k cię 1e1 te rza IK· o rzyma w • 

Ł K S b lmJn e Ga r b r . ~ 1 O (O O) ~~ice: ~~::::si<l~id~:;~~ę~~~dm:ci~~ó~a~~~~ ' a . n I . ' . Pietrzak. w wadze ciężkiej Bhbaum' Hakoali 

• • • . • • • • Ą • 

1 tz1:t~ł"te:i~k~;;~ię;t~~tei!Jr:~~b:{z;~=f~ 
.• odsuw a s R ~ od str ';'l f y ~ag ro z· o n ei I ty.tul mi~trza druż.ynowego okręgu łódzkiegp. I~ .._ c. 'I S<'::lz1ował w r;ngu bez prawa głosu p. Wroc• 

· ław ski. · 
. . . Lódź, 12 ~aź~ier!lika„ .1 ska „ Szczotkowskiego. Hanorową bramk4 dla Sląska. Bramki, zdobyli dla Pogoni: Matias 3 czycki. O: zcczenia jego kolidowały w kilku wy-

. Jed~ną ntespod~1anką wczora1sze1 medz1eh Legu zdobył Cebuląk. Sedzlował p. Kuchar ze (w tem 2 z karnego) t Nachaczewski, zaś dla padkach mocno z przebiegiem walk w ringu, 
hgowei .było ZWY~lęstwo ŁKS-u w spotkaniu z Lwowa. , Sląska Seifert. Sędzia p. R.utkowski z Krakowa a szczególnie jeśli chodzi o przyznanie szans 
Garbarruą, odniesione na gruncie krakowskim., POGO~ - SLĄSK 4:1 (1 :1). I W ARTA - WISŁA 2:1 (1 :O). I zwycięstw Czesławskiemu i Wcńniak.iewiczowi 
Zwycięstw~ odsunęło już d.efinitywnie .?d Ł. V:1 pierwszej poło~ie utrzymuje s~ę WYni~ Zasłużone zwycięstwo Warty, która miała 1 P. Gorczycki. u.zna! zwyci.ę~caftt.i pięści~zy, któ-
K. S-u grozbę spadku. Obecnie obok Legu ska-, renusowy 1 :1. Natomiast po przerwie Pogon lepszy atak. Bramki dla Warty zdobyli Gon- 1 rzy swe walki dośc wyrazme„. przegrali. 
zanej .iuż ostateczn.ie na degradację najbardziej ' panuje nad boiskiem, zdobywając trzy bramki.! dera i Szerfke, a dla Wisły Artur. Sędziowa! ,Dobry" początek sezonu pięściarskiego, 
zagrozone są Dąb 1 Sląsk. I Sędzia usunął z boiska po przerwie Goda, ze 1 p. R.omanowski z Warszawy. 

Po wczorajszych spotkaniach tabela przed­ U~any start MaJchrzycklego 
~tawia się następująco: 

gier pkt. st. br. A K S .„ d . pr ynosi zw ·c· ~two przez k o. 1~ ~~~:arnia 15 22 ~~~~~I p ro w a I POZNAIQ', 12 października. ~) Warszawianka i~ i~ 25 19 • • • W meczu o druiynowe mistrzostwo okręgu 
:~ ~~~ań i~ i~ i~~~~I w tabeli rozgrywek o we.tście do rgi ~r~~~z~~g~ ~~!:~n~ik~;~ Goplanie z lno-
6) Ł K s 5 15 30 27 . . W barwach . Sokoła wystąpił oo raz pierw· . • • 1 : Lódź, 12 pa~d~iernika .. , ! Cracovia miała pr~ez. cały .czas lekką prz~- I szy po półtoraroczne} przerwie Malchrzycki. 
7) Warta 15 15 34:38 W tabeli grupy finałowej o we1śc1e do ligi w.agę nad bardz? ambitnae gra1ący~ przeciwm- 1 Wygrał on swolą walkę zdecydowanie przez 
8) ~ląsk 15 11 22:31 1 prowadzi w dalszym ciągu §ląski AKS przed kie~. ~aogół ie.dnak Craoovl~ .me wy~azała · techniczne k. o. w imieniu kierownictwa 5 0• 
9) Dąb 15 10 22:37 ! C.rac~vią. Pomię~zy tymi drużynami r-0.utryz~- s

1
pec1.alne1 klasy. Bramki. dla nieJ zdo.bylt ~ze· l koła wręczono znakomitemu oleściarzowl kwia· 

10) Legia 15 6 19 :39, me się walka o pierwszeństwo. Pozostałe dwie I ga i .Kor has. P<? przerwie Brygada miała kilka 1 ty. Publiczność przyjęła Malchrz.vckiego okła· 
Przebieg spotkaft wczorajszych był nastę- ' drużyny nie mają już żadnych szans. okazyJ do zdobycia honorowego punktu, ale atak k i 

pujący: gr. pkt br. jej Wni~ ~miałk'tych sytuacyj wyzyskać. Sędziował ' s aW~nlkl noszczcgólnych sootlrnń według ko· 
LKS. - GARBARNIA 1 :O (O :O). Zwycięstwo 1) A. K. S. 3 5 10:2 p. iśmews 1. I • , i d l · · · l ( • łodzian nad silną Garbarnią i to w dodatku na 2) Cracovi• 3 4 3:1 AKS - śMIGLY 6:1 (3:0) e!n?sc wag po a emy po11.1ze na oierwszym 

jej własnym terenie było wielką niespodzianką. I 3) ~rygad„ 3 2 2:5 Katowice, 12 października. mie1scu za,wo_dnicy Sokoła)· 
ŁKS. wystąpił z Herbstreichem na ląr:zniku 4) S~1gły . 3 1 1 :8 AKS zademonstrował świetną formę, wygry· Czcrwinsk1 pokonał • na punkty Antonlewl· 
(zastąpił Wolskiego). W pierwszej połowie . za· . Przebieg spotkań wczoraiszych był następu, waj11c r.decydowanie 6:1 (3:0). cza. Janowczyk zwyciężył Lade •. Pela wy. 
nosiło się na zWYcięstwo Garbarni, która prze-' tącyi Bramki dla zwyci<'.<Jców zdobyli: Piątek 2 gryw~ z Nawroc~lm przez ooddam~ się tego 
ważała, lecz nie potrafiła strzelić nawet rzutu CRACOVIA - BRYGADA 2:0 (2:0) Morcinek, Marsze!, Wostal i By_tel. Dla poko~ ostatmego w drugiej rundzie. Woźmak odnlosł 
karnego. w drugiej połowie tterbtreich strzc- Częstochowa, 12. patdziernika nanych jedynyn punkt uzyskał Hajdul zwycięstwo nad ToUiaszewskim. Maclejewsl<i 
la w 3 min. zwycięską bramkę dla ŁKS-u, a przegrał z Ceglarskim. Maichrzyckl wygrał 
pod koniec ŁKS. ma jeszcze doskonalą okazję o zwyci•~st przez techniczny k. o. w 3 rundzie ze Stubbem 
do zdobycia drugiej bramki, które.i jednak nie w o 2-gim. Dankowski wypunktował Stubbego Htt.l 
wykorzystuje. w ŁKS-ie wyróżniło się trio · Leś~iak zwyciężył nieznacznie na ounkty Strmi· 
obronne. W Garbarni zawiódł atak. Sędziował skiego. 
p. Muszkat z Warszawy. Wojskowi prowadzą w tabeli rozgrywek midrzowskich 

WARSZAWIANKA - DĄB 1 :O (1 :O). Wy- Lódź, 12 października. Bramki dla Burzy zdobyli Bayer i Cerfas, a dla 
nik nie odzwierciadla przebiegu meczu, gdyż W meczach o mlstrzOoStwo łódzkiej klasy A Wimy Bo·!eń. Od większej porażki uratował Wi-

Lwowska Pogoń 
gra wnie dzielę w Łodzi Dąb miał więcej z gry i grał znacznie lepiej wyniki były na.stępujące: mę dobrze graj~cy Falkowski w bramce. Sę­

od Warszawianki. SJązacy grali jednak pecho-t Widzew - Sokół Pabianice 2:0 (0:0). Gra dziował p. Pogodziński. W nadchodzącą niedzielę odbeda i;ię nastę­
wo. Zwycięską bramkę dla Warszawianki zdo- 1 toczyła się zmiermą przewagą. Oba ataki PTC - S.KS 2:0 (2:0). Mecz odbył się w Pa- pujące mecze ligowe: Legia - Slask w War­
był w 33 min. Piliszek. Sędziował p. Lange z I do przerwy zaprzepuzczają szereg doJ!odnych bianicach. Pabianiczanie pomimo 5 rezerwowych szawie, Wisła - Dąb w Krakowie. Warta -
Łodzi. sytuacyj. Po przerwie zaznacza się lekka prze· obie bramki zdobyli jut w pierwszej połowie Warszawianka w Poznaniu, ŁKS - Pogoń w 

RUCH - LEGIA 6:1 (3:0). waga Widzewa, jednak pod bramką atak Widze· meczu przez Szymańskiego II. U zwycięzcy wy- Łodzi i Ruch - Garbarnia w Wielkich Haidu-
Ruch był zespołem o klasę lepszym i WY· 

1 
wa gra słabo, nie ~yk~rzy;st;ijąc kilku rzutó:w różnili się Ślązak i Cygan, ....,... Sędziował p. Na. kach. i -r! 

grał z łatwością. Gra była ostra zwłaszc:>:a ze , wolnych.. Zdawało się, ze JUZ d<? kotic~ "0'n1k porski. O wejście do Ligi walczą: Smiidv - Bry-
strony Legii. Bramki dla Ruchu zdobyli Pete- P_?Zo~tame ~ezb:amkowy, lecz . mesp.odzi:uiie w • • • gada w Wilnie i AKS - Cracovia w Chorzowie. 
rek 4, Wodarz i Wilimowski po 1. Jakiś czas 13.: mm. Rosiński z~obył. z zamieszania pierwszą W meczach o m!stt1zost~o łó.dzkiej kla~y B O mistrzostwo klasy A odbeda się naste-
Legia grała w 10-kę, gdyż sędzia usunął .z boi- bramkę, a w 40 min ~ilczarek z rzutu karnego Huragan pokonał mespodziewame Makab1 2:0 • pujące mecze: Union Touring - Burza, WIMA 
~U W' PC ••rRTP!'WP - drugą bramkę dla Widzewa. (1:0), Bar-Kochba - Hakoah 2:0 (2:0), TUR -1' - SKS WKS - Sokół (Pabianice) Widzew -

~ LTSG - UT 1:1 (1:0), Pierwsza połowa mija Borutę 3:2 (3:1) j Sokół Zgierz - Zjednoczone ŁTSG i PTC _ ŁKS Ib. · 

\U t h 
. eh pdodbznakiem niedwiel.kiej przewpagi USG. któ(re 2:o (O:O). 

„rze~ llliersr1a li z o ~wa prowa ~e?1e prz~z ałczewskiego w • • • ~ W[ Jl 15 mm.). w drugiej połowie całkiowtą przewag~ Po meczach wczorajszych tabela klasy A Ten!slści austrlaccy-
Lódź 12 oaździernika. ma UT i ŁTSG ogranicza się jedynie do spOTa: przedstawia się następująco: 

W dniu wczorajszym uz'vskano w meczach d1'.cznychKwóylpa~ków SWdy:ówn.ał ł dlap UTg '!: k~O-eJ Klub Gier Pkt. St. I>r. biją Węorów i Włnchów 
. . k . t . 'k'. minucie r as1 . ę nowa P. rzy OllS 1. l) W K S • 7 15 4 M d' 1 d m1strzowsk1ch. w raiu. nas ępuiace V'Yill 1. WKS _ LKS lb 5:0 (2:0). WKS zapre.zento- • • • „ : e 10 an, 12 paź ziernih. .... 

Śląsk: <?izarm - Slovia'.1 2 =2• Koszar~wa :-- wał się jako drużyna bo-jowa i ambitna. Przez 2) Union Tourlng 4 6 7:2 W Meranie zakończy! sie turni1ej te 
Concordia 4:1, 06 Katow;ce - N'.lorzod ~.3, cały niemal czas meczu wojskowi mieli więcej 3) Burza 4 S 5:3 nisowy Austria-Węgry-Włochy. Au-
KPS - Wawel 1 :O. Lw?w: Czarm, - Ukraina , z gry i grali o wiele skuteczniej od ŁKS-u pod 4) Widzew 4 S 5:5 
1 :O, ttasmonea - Czuv..:ai 1 :O, Pogon !~ - Ko-

1 
bramka. Wyróżnił się zwłaszcza Stolarski który S) L. T. S. O. 4 4 14:7 stria zajęta pierwsze miejsce, bUac osta-

rona 2:0, R.KS - Lechia 3:2. Poznan. HCP- grał na prawym łączniku. Bramki zdobyli Sto· 6) L. K. S. lb 4 3 8:13 tniego dnda Węgry 3:0. Wtosi zawiedlil 
KPW 5:3. . . . J Jarski 3 i Kempiński 2 jedną z: rzutu karneg<>. 7) P. T. C. 3 2 2:2 i sklasyfikowal' s1·ę dop1·ero n t ee· 

W zawodach kolarskich w Krako~1e bieg Sędziował p Kulawi.ak. 8) Sokół 3 2 1:3 · l ' a rz im 
z doganianiem wygrała para Garbarnt Duda- Burza - · Wima 211 (010) W pierwszej po· 9) WIMA 3 1 3:7 miejscu. 
Nowak. . „ . . l ł·o.wie lepsza drutyną . jest Wima, zaś po przer• 10) S. K. S. 4 1 '? :21 

Mistrzostwo temso~e ~'.mu w ~rupie ohc~- wie Burza, która grała na własnym tere.nie. -
rów zdobył por. Gacki. b1Jac w fmale kap1t. . -=-· 
Krala. W grze podwójnej mistrzostwo zdo­
była para kpt. Herhold - por. Czarniecki. Mi- Dramatyczny wyśc•g Zapatnłcy nie próżnują 
strzem w g.rupie podoficerów został ooraz trze- ; 
ci st. sierż. Drapała. O mistrzostwo długodystansowe Lódt, 12 października. 

W pierwszym meczu o mistrzostwo łódzkiej p I k" W dniu wczorajszym odbyły s·ie w lokalu 
klasy C Konstantynowski KS uzvskał z Tram· O S I Wimy eliminacyjne walki zapaśnicze orzed me-
waJarzaml wynik remisowy 1 :1. W drugim WARSZAWA, 12 października. czem .,, Warszawa (18 b. m.). W wadze kogu-

t! · TZS I Io Nord1'a walko ciel Pawlicki (IKP) pokonał na punkty Augu-spo <onm uzys rn z • Nra Dynasach odbył si" ble• dłu"odystan· 3 o " „ "' styflskiego (Wima) i w wadze Piórkowej Ka-
we~un;o~zy Sokoła pokonali w meczu lekko· SOWY na 50 kim. o mistrzostwo Polski. wa.I Cz. (Wima) pokonał Kulesze OKP). 
atlefycznym juniorów WKS 58:50. Zawody miały dramatyczny przebieg. Pierw Ostateczny skład reprezentacil Łodzi kpt. w Pabi?nicach odbyły sie zawodv lekko- sze dwa finisze wygrał zdecydowanie Olecki, sportoWY ŁOZA p. Milsz ustali! następujące: 
atletyczne, na których tró jmecz meski wygra to ale defekt maszyny zmu!!lł go do w:vcofauia się (od wagi koguciej do ciężkie!): Pawlicki (!KP), 
Kf przed !KP i ŁKS-em, a tróimecz kobiecy z zawodów. Na czoło wysuwa sle następnlo Kawal Cz. (Wima). Kawał Wł. (Wima), Hinc 
lKP przed Kf l ŁKS-m Starzyński, który lnlclule ucioczke i zdobywa (Wima), Jakubowski (IKP), Piedler (Kf), Cy-

W rne::zach bokserskich 0 mistr:wst ;vo dru· całe okrążenie przęwagi n11d innymi zawodni· mer (Wima). 
:iynowe w W arszawio .Makkabi onkonała fort kand •• Mnielwię_cel na 6 kim. przed końcem • „ • 
Beina 9:7 (tn. in. Blum znokautował Dziewul- wyścigu Starzynsk!emu pęka guma l traci zdo· W clniu wczorajszym zakończonv został pię· 
sk!ego) , Polonia pokonała CWS 10:6. Czecho- byty _teren. N11 tnerwsze mielsce wysuwa się ciob6i atletyczny o mistrzostwo okre~u Tytuł I 
wiee pokonały W arszaw ianke lt>:O (walkower d~lęk1 temu Popończyk, który zdobywa tytuł mistrza zdobył Łędzewicz (Ziedn.) 1444 pkt. 
z powodu ni cl:ompletnego składu \Varsz2,vian-1 mistrza .Polski_ • prz~d ł!incłlm (Wima) 1127 pkt., Kawaiem Wł. 

Sensacje boisk 
Pragi I Wkdnla 

Praga, 12 października. 
W ramach piłkarskich mistrzostw Czecho· 

slowac!i rozegrano w niedziele szereg meczów. 
Slavia pokonała Sparte 2:1. Ziden!ce (Brno) od· 
niosły zwycięstwo nad SK Kladno 4:3 Victoria 
z Pilzna osiągnęła w.ynik remisowv z SK 
Kia dno 1: 1. Victoria Zizkov odniosła zwycię­
stwo w stosunku 5:1 nad klubem Uzhoros. 

* Wiedeń, 12 oaździernika. 
We wczorajszych meczach ollkarsklch osiąg. 

nięto następujące wyniki; Austria - Admira 
4:2, Hakoah - Wacker 1 :5. Libertas - fC 
Vien 5:2, Rapid - florisdorfer 1 :2. Sportklub 
- Vienne 0:2. 

· i s e społh ań wszystkich 
s ort w ców ki. w me ;rn towarzyskim zwvcież·,' h Warsza- Wymkl techniczne: (W11na) 1035 pkt., Puszem (KE) 1011 okt., Ka· 

wianka 1U ;6. Legia - Gwiazda l ti :O (walko-' 1) Popończyk (Iskra) 29 vkt. w cząsię walem Cz. (Wima) 996 Pkt„ Jakubowskim OKP) (U 
wer dln Legii). W meczu towarzvskim wygra- 1 1 :23:16.8 sek. 2) Napierała (Fort Bema) 20 pkt. Cymerem (Wima), Wnukiem (KE). I'iedlerem 
ta Le"iil fi·'· 13) Starzyński (Port Bema) 17 płd, 4) Schmidt 1 (Kf) i Jagodzińskim (IKP). Łedzewicz w pod-1 

Sportowa 
p0';,nnń~ka Warta pokonała ABC w Gdańsku (LTK Łódź). 5) Holsinaldor (LKS L6dt). t M$itniu ciętarów osiągnął 100 kg. w dysku D 1 9:1. W Gdyni Warta pokonała Bałtyk t.3:3~ 121.84 mt., w biegu 800 mtr. 2 mln. 40 sek. anc ng 
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BSBISZJ K C 
Kac I Kotek. 
~leii dobry, panie Kac.„ Jak interesy? 

- Dziękuję.„ Nieszczeg6lnie.„ Jak je5t go. 
rzej, to się nic nie targuje, ale za to jak Jest le· 
~i, to się targuje conajm.nieJ dwa razy tyle.., 

** 
Pani Nowobogacka *kupuje w sklepie chu· 

itfoczki do nosa. Wybiera już p6ł godziny. 
- Czy nie ma pan delikatniejszych? _ •a· 

pytuJe co chwilę. - Te sę za grube... 
- Owszem, dam pani zaraz najdroższe. .. Sę 

łak cienkie, że przy użyciu będzie pani szanow-
111& miała wrażenie, że wyciera nos palcem.„ 

** * ' 
Marysia odchodzi. Przed odejściem zwraca 

sfę do swej pani: 
- Proszę o świadectwo • 

..L. .Pani siada i pisze. Marysia czyta, czerwieni 
,.... Jak burak i oburzona wrzeszczy: 

~986 ~X~ft~ i2.x 

Nlenstanna walka z morzem 

Mr. 284 

- Więc to tak?!„. Za moją wierną słutbę, 
takie rzeczy 1114 pallli. w rekomendacji wypisufe?.„ 
Że niby latawiec jestem; że kawalerów do kuch· 
ni sprowadzam, żem pyskata I gotować nie 
umiem?„, A dobrego we mnie to już absolU'tnie 
Die nie ma? ... 

Pl'Qi zastanawia się pruz chwilę i dopisuje: 
- Poza tym ma bardzo dobry apetyt. 

Fotografia nasza przedstaw1ia nowowybudowany port w Wielldei Wsi w cza­
sie huraganowej burzy. Woda zalała całkowicie molo i urządzenia techniczne, 

zatapiając kafary motorowe. 

Coraz większe zapotr.zebowanie na dzf„ 
kie zwierzęta i płazy wpływa na roz„ 
wól specjalnych farm hodowlanych. 
Zdjęcie nasze przedstawia wspaniałY, 
okaz aligatora, wyhodowane20 na fał'· 

** . 
* Staś zwraca słę do matki: 

- Mamusiu, z kim ten dziaduś rozmawia? 
- Ze sobą, synku „ • · 
- A dlaczego on° mówi tak głośnop 
- Bo pewnie jest głuchy_ 

ił'.*· 
Dwaj literaci spotyka~ 9lę w kawiarnf,. 
- No, co tam nowego?.„ - pyta pierwszy. j 
- Piszę teraz wielką powieść.,• Za otrzy-

ma.ce honorańum sprawię sobie garnitur, a żo· 
nie kostium.„ 

- Dużo Już napisałeś?-
- Na razie tylko na spodnłe..0 

** 
* Botaty pan Kociołek, właściciel wielkiego I 

sklepu masarskiego, wydaJe córkę za ml!Ż za l' 
bezrobotnego biuralistę. Właśnie między panem 
Kociołkiem. a przyszłym Jego zięciem toczą słę 1 
ostateczne pertraktacje. I 

- Ano„. - zaczyna pan Kociołek. - Ko- j! 
cha pan moją córkę? 

- Oczywiłicie, panie .Kociołek.„ - odpo. I 
wiada narzeczony. I 

owy s,;płtal w Bydll'oszczy 

- No, to dobru„. Więc Ja jej dafę w po-
1 sagu jeden sklep f 20.000 złotych gotówkę.„ Co · 

mi pan może dać w zamian za to? l fotografia przedstawia nowy szpital miejski w Bydgoszczy. Budynek. którego 
- Ja? ... - odpowiada narzeczony. - No, urządzenia odpowiadają najnowszym wymaganiom szpitalnictwa, bedzle odda· 

ja.„ ja ~ogę panu dać na to pokwitowanie,„ ny do użytku na wiosnę. 02ólne koszta budowy wyniosą około 4 milionów zł. 

mie w Hertfordslre w An~lii. 

Z Nowego Jorku wystartował do lotu 
przez Atlantyk do Sztokholmu lotnik 
szwedzki Bioerkwall, wskutek jednak 
złych pogód opadł na fale oceanu. Wi­
dzimy go na zdjęciu w towarzystwie 
baronowej f'ibecka, która towarzyszyć 

miała mu w tym locie. 

Codzienna nowelka „Expressu" wa;fpliwości, te m6'(!ł 'dokonać tego ORTU· zorca - Dziś w sali jest przedstawienie 
tnego czynu, szczególnie, że Stilll był je- kinowe. 

H • • - - 'go osobistym rwrogie.m. _ Brochin skoczył na równe nogi. Ballard Ino .., ..,l ... ZleDIB Prokurator w doskonale skonstruo· natomiast nie ruszył się z miej,sca. 
WW 1'1IJ ~ wamym przemówieniu dowodził, że Bal- - Podnieś się! - krzyknął dozorca. 

Przewodniczący sądu odczytywał dział twardo, podnosząic się z miejsca. laro jest mordercą i powienien być suro· - Nie chcę. Ja tu zostanę - mruk· 
akt oskarżenia. - Oskarżony twierdzi, że nie w.rzu· wo ukarany. Przemówienie obrońcy było nął Ballard. 

Karol Ballard, młody marynarz, był cił Stilla do morza 1 kirótkie i mało przekon:yiwuJją,ice. - Wszyscy muszą pójść! Taki jest 
oskarżony o zamordowanie swego kole· - Nie, nie wrzuciłem. Sąd, po naradzie, rwyiniósł wyrok:, mo· rozkaz! - kr.zyknął dozorca. 
gi, Ludwika Stilla. Zbrodnia została do- - Więc co się stało wobec tego ze cą kitóre~o Ballard został skazany na BaMard powlókł się do sali, 
konana na .statku francwskim, tuż pr,zed Stii1lem? Gdyby żył niewątpliwie zgłosił- piętnaście lat więzienfa. . Gdy wrprowadzono go wiraz z Brochi· 
zawinięciem w Mairsylii. by się sam do władz w ciągu tych trizech Gdy Ballarda wy.prowadzono ze sali, nem, prawie wszystkie miejsca były już 

Jak stwierdzał akit oskarżenia, po- miesięcy od czasu, kiedy pana are1szto· krzyknął roz;paczliwie: · zajęte. Kilkuset więmuow, w szarych, 
między Ballardem a Stillem dochodziło wano - powiedział przewodniczący. - Ratuicie mnie. Jestem niewinny! ponurych kitlach, czekało na roz,poczę· 
często do sporów. Krytycznej nocy kłó- - Nie wiem, co się z nim stało - Ale nikt nie pośpieszył mu z ratiun· 1 cie filmu. To była jedyna atrakcja, w ich 
cili się długo na pokładzie. Jeden ze szepnął oskarżony. kiem,, Dwaj poHcjanci chwycili go za rę· I beznadziejnym, tragicznyin życiu. 
świadków, zbadanych przez władze, Ka- - Ozy oskarżony źle żył ze St~lilem? ce wyprowadzili z ~achu. Pogasły światła. 
mil Foret, oś•wiadczył, że słyszał wyraź· - Tak. Nienruwidziłem J!o. Still odbił Na dole czekała juz ka~etka węzien· Pokazano więźniom akitualności ze 
nie, jak Ballard groził StiLlowi, ze go mi dziewczynę, którą bardzo kochałem, na. świata. Nagle rozległ się przeraźliwy 
wrzuci do morza. Gdy Foret wybiegł na a później sam ją porzucił. Groziłem mu Minęły cmerv miesiące„. krzyki 
pokład i zbliżył się do Ba11arda, ten o· nieraz zems:tą i nie chcę tego wkrywać. Ballard przebywał w więzfeniu. Osa· - To Stilll To Still! On żyje~ 
depchnął ~o brutalnie i oświadczył, że Tej nocy, ~dyśmy dojeżdżali do Marsylii, dzono go w celi, w kitórei od paru lat To wołał Ballard. 
się z nim krwawo rozprawi, jeśli się hę· znów się z nim kłóciłem. Powiedziałem znajdował się znany bandyta, Brochin. Wiśród tłumu, witającel!o na ulicach 
dzie wtrącał do jego spraw. mu nawet że go zrzucę do morza. Ale BaHard prawie z:u,pełnie z nim ·nie Londynu maharadżę hinduskiego, ujrzał 

Fore·t udał się na dzióh. W pMę chwil nie uczyniłem tego. Po pewnym czasie l'l'oz,mawiał. Był apatyczny i zu.pełnie StiMal 
późniei usłyiszał jeszcze jakiś okrzyk, a Still opuścił pokład. Dokąd poszedł -1 zniechęcony do życia. _ _ 
potym cichy plusk. Nie pr,zy:puszczał tego. nie wiem.. Wkrótce .stanęliśmy w Pewnej nocy usiłował popełnić samo· Tegoż dnia jeszcze władze więzienne 
wówczas, że to Ballard spełnił swą stra· porcie. To wszy~t:ko, proszę sądu. . bójstwo, lecz czujny dozorca w ostat- skomunikowały się z miejscową policją, 
szną groźbę i zrzucił słabszego fizycznie . --:- Gdyby SbU po~ost'!'ł na okręci~, niej chwili zdołał udaremnić jego zamia· która skolei wy.słała odpowiedni telefo· 
Stilla do morza. _ I widzianoby go - powiedział przewodni- ry. nogram do Londynu. Okazało się, że 

,w dwie godzliny później statek za- czący. . , . , . . . - Nie udawaj niewiniątka - mówił Stili istotnie tam przebyiwał i cieszył się 
trzymał się w porcie'. Stiilla nie zdołano . - Shll mogł się .zaszyc. w 1ak1ms ką: doń czę.sto Brochin, przyglądając mu się najlepszym zdrowiem. 
odnaleźć. Foret pierwszy doszedł do c1e. Noc był~ ba~dzo cie1~ma. N~~i z drwiącym uśmiechem. Nie wiedział wcale, że Ballard został 
wniosku, że Still padł ofiarą BaHaTda i c?ł?P?Y mogli go . me za~azyć. A poz- - Nie zabiłem - odpowiadM mu posądzony o zbrodnię i skazany na wię-
zameldował .o swych spostrzeżeniach nie1 .niepostrzeżenie opuścił statek - do· krótko. zienie. 
kapitanowi statku. dał 1eszcze Ball.a11d. . . - W1szyscy tak mówią. To głupia me· Jak stwierdził w czasie pirzesłucha-

Ballarda aresztowano. W wyniku P~zesłuchame oskarzone·go zostało toda. Lepiej się przyznać. Można wtedy nia, Ballard istotnie groził mu śmierdą, 
P

rzeprowadzonego dochodzenia stanął zakonczone. . . . . . Ilczvć na przedterminowe zwolnienie. ale nawet nie usiłował zrzucić go do mo-
b ł k Rozpoczęły się zeznania swiadkow Ballard machał rozpaczliwie rękoma. rza. przed sądem. Tak rzmfa a treść a tu os- . .' k' · N' 1 . ł · . I · · W 

1
. St'll T I · . 'ł t t k • karżenia. . Przed stołem siędziows 1m przesun~- . te za e~a o m? 1uz na wo nos-ci„ . 1. ~ u .uz1e. opusc~ s a e , z ni.: 

Gd d · ący sądu przestał · ła się niemal cała załoga statku z kap1- c1agu ostatniego nołrocza zestarzał się o kim me zegna1ąc się. Wy1echał do Anglii 
Y przewo mcz · 1· I ' 1 k' lk · · lat · 'uż go nic nie nęciło na i zrezyt{nował zupełnie ze służby mor-czytać, zwrócilł się do Ballarda, siedzą- tanem na cze e. . . I b' U . I • 1 . a~as f'M1e ·1 ł ltl lk, . . . . "' 

go a ławie oskarżonych: Ballard był ogólme me u 1any. µ1- ~w1~c1e. ys a v o ? smierci. skiej. 
ce _n Czy oskarżony przyznaje .się do 

1

. j ał się często i wszczynał sprzeczki z Pewneg? popołudnia otworzyły się Niewinnie skazanego Ballarda wypu· 
. ? kolegami. Miał już dwie sprawy o zada- nagle drzwt ceh. szczono na wolność. 
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